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4  C z a *  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
I ' 'Sra. Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c,, we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e.

f  P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
J  na cały rok

oaństwie Austryackiem ...............................................
• „ N iem ieck iem ........................................................

Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
ństw należących do związku pocztowego   (

Drem *ratę przyjmuje się tylko o«l Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pjcnjęą mi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
flo Aclmir 18 trący i Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie "podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefrankowanych nic przyjmuje się.
B ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.
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:łyi 
24 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

P r e n u m e r a t ę  przyjmują:
Administra c ja  „CZASU“ w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe, miejscową prenumerat 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nswakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. — «g* 
szenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za p ie r . 
szy raz 10 cn t., za każdy następny raz po 5 cnt. — Wadesfane (na 3 stronnicy dziennika) od mieŁ 
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Dołączenia do „Czasu1* (prospekta, cyr 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać prze- 
kazem pocztowym.— Ogłoszenia i prenumeratę przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L 4 ; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
Rue Cićment 4 ; (prenumeratę p. W incenty Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w It ieilnin pp. 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), 

H. Schalek, M. Dukes, M. S tern , w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

K raków S I 'k u  letnia.

Przegląd Polityczny.
Gaz. Narodou-a otrzymała następujący telegram:
„ P o d h a j c e  19 kwietnia (pryw.). Najposiedze- 

niu komitetu obszerniejszego postawiono kan­
dydaturę hr. Alfreda Potockiego, którą jednogło­
śnie przyjęto. “

Patent cesarski rozwiązujący sejm galicyjski po­
dajemy p ą ^ ś g iW e n i  miejscu.

Tajblatt i wór$£adt-ztg wniosły, jak  wiadomo za­
żalenie do^trybunałi? państwa przeciw rozporzą­
dzeniu- i^gańiestnictwtt dolno - austryackiego, za- 
twierdhonfegó , przez ministerstwo, mocą którego 
zakazano kolpórteryf tych dzionników. Trybu­
nał państwa wydał onegdaj orzeczenie tej osno­
wy, iż w wypadku tym n ie  z a s z ł o  naruszenie 
prawa poręczonego art. 13 ustawy zasadniczej 
z d. 27 grudnia 1867 (L. 143 D. P. P.), mocą 
którego wolno każdemu swobodnie zdanie swoje 
wyrażać i nie może być w tern ograniczony ża­
dnym systemem koncesyjnym. Krótkie uzasa­
dnienie tego orzeczenia mówi: PraWo swobodne­
go wyrażania zdania ebejmuje wprawdzie w sobie 
także prawo rozszerzania druku w granicach u- 
stawą określonych, gdyż dopiero przez to osta­
tnie urzeczywistnić można pierwsze. Prawo to 
przyznane wydawcy do rozszerzania tego czaso­
pisma unormowane jest w § 3 ustawy prasowćj. 
W edług tegoż wolno wydawcy swoje czasopismo 
sprzedawać w swojem mieszkaniu, lub też w lo­
kalu wyłącznie na ten cel przeznaczonym. Roz­
porządzenia, przeciw którym wniesiono zażalenie, 
nie naruszyły wcale tego prawa wydawców, al­
bowiem rozporządzenia te nie im, ale innym, 
trzecim osobom— sprzedawcom gaze t— odebrały 
udzieloną im przez władzę koncesyę sprzedawa­
nia dzienników w lokalach nie wyłącznie na ten 
Ceł przeznaczonych. Pozwolenie dane tym osobom, 
nie było dane wydawcom i ci nie mogą żądać, 
aby prawo to trzecim osobom było nadanem lub 
przywróconem; prawo to nie może więc też być 
ustawą zasadniczą poręczone, a tem samem ża­
dna ustawa zasadnicza rozporządzeniem rządu 
naruszoną nie została.

Pierwszy szef sekcyi w ministerstwie spraw za­
granicznych hr. II  o y o s został mianowany amba­
sadorem w Paryżu. O nominacyi tej kilkakrotnie 
donosił nam już nasz poprzednio wiedeński kores­
pondent (□ ) . Na jego miejsce wstępuje p. S z o e -  
g y e n y i  Mar  i c h ,  który równocześnie został 
tajnym radcą.Drugim zaś szefem sekcyi ma zostać- 
bar. Me y e r ,  dotychczasowy poseł w Bukareszcie.

W czoraj zapisaliśmy enuncyacye paryskiego 
korespondenta Timesa, który na podstawie auten­
tycznych informacyj puścił w świat sensacyjną 
wiadomość o istnieniu f o r m a l n e g o  t r a k t a t u  
między Niemcami, W łochami i Austryą. Wobec 
tego doniesienia Timesa odzywa się Fremdenblatl: 
Na podstawie pewnych informacyj jesteśmy w mo­
żności zapewnić, że doniesienia Timesa w sprawie 
potrójnego przymierza w całej ich rozciągłości 
jak i w szczegółach, są prostym wymysłem, co 
zresztą nalepiej się okazuje z porównania kore- 
spondencyi Timeta z oświadczeniami, które po­
czynił p. Tisza w węgierskiej Izbie deputowanych. 
Presse również w ten sam odzywa się sposób.

Na podstawie "wybornych informacyj, udzielo­
nych Timesowi przez osobę przybyłą z Rosyi do 
Londynu, pisze ten dziennik, że nihiliści od kilku 
miesięcy raz tylko dali znak życia i to w formie 
manifestu do ludu rosyjskiego, który ukazał się 
w Nrze Narodnej W oli z 1 (13) stycznia. Mani­
fest ten nie zawiera żadnych gróźb ale wykazuje, 
że stronnictwo nihilistyczne bynajmniej nie zosta­
ło rozbitem lub zniechęconem. Tunes mówi dalej, 
że uroczystości koronacyjne miną bez żadnych 
przeszkód.

W  Petersburgu umarła księżna Teresa Ł e u- 
c h t e n b u r s k a  po długiej chorobie. Była ona 
córką ks. P iotra Oldenburskiego, a w r. 1879 po­
ślubiła księcia Leuchtenburskiego. Śmierć ta je ­
dnak nie opóźni koronacji; żałoba po zmarłej 
trwać będzie 4 tygodnie.

Przedwczoraj odbyła się w Londynie piękna 
uroczystość, która zamieniła się w wspaniałą ma­
nifestację na cześć zmarłego przed dwoma laty 
lorda B e a c o n s  f i e l d  a. Przy udziale niezliczo­
nych tłumów odsłonięto pomnik tego, który pier­
wszorzędnym talentem, niesłychaną energią "i bez­
przykładną wytrwałością dobił się pierwszego 
w swym kraju stanowiska, wysoko wywiesił sztan­
dar starej Anglii i w świecie całym podniósł jej 
urok i znaczenie do niebywałej potęgi. Wszyscy 
członkowie stronnictwa konserwatywnego, oraz 
wielu liberałów wzięło udział w tej uroczystości, 
a spadkobiercy Disraelego, obecni naczelnicy zre­
formowanych przez niego T o r y s ó w, No r t h c o t e  i 
margr. S a l i s b u r y ,  wygłosili mowy, w których 
szerokiemi rysami skreślili zasługi znakomitego 
męża stanu około ojczyzny i stronnictwa. Wszy­
scy obecni mieli pierwiosnki a la boutoniere, ulu­
biony kwiat autora Connigsby i uczestnika kon­
gresu berlińskiego!

Rząd francuski wniósł zatem do Izby projekt 
k o n w e r s y i  r e n t y  p i ę c i o - p r o  c e n t o  we  j n a  
4*/„ p r o c e n t o w ą .  Projekt ministra finansów stał 
się obecnie wyłącznym przedmiotem dyskusyi 
w Paryżu. Sądzą ogólnie, że mimo wielkiej opo- 
zycyi, Izba przyjmie ostatecznie wniosek rządo­
wy. Będą jśdnak stawiane wnioski odmienne, 
mia nowicie finansów były minister finansów 
w gabinecie Gambetty A l i a i n - T a r g e *  przed­
stawi swój dawny p r o j e k t  k o n w e r s y i  na 
t r z  e c h - p r  o c e n t o  w ą. Dzienniki monarchiczne 
wystąpiły energicznie przeciw konwersyi wniesio­
nej przez rząd, ale i Journal des Debats (organ 
Saya) gani ją  ostro. Dziennik ten pisze: Konwer- 
sya wymaga spokojnej i jasnej sytuacyi finanso­
wej. Minister zaś wybrał najniestosowniejszą porę. 
Nigdy jeszcze nie dano jaskrawszych dowodów po­
dobnej lekkomyślności i braku zmysłu polityczne­
go. Operacya konwersyi jest źle pojętą i źle przy­
gotowaną; depopularyzuje ona rentę francuską i 
zachęca do zakupna obcych wartości.

Postępowcy odstąpili od zamiaru żądania adre­
su w odpowiedzi na orędzie cesarskie, ale ogło­
sili za to od siebie odezwę (contrę - orędzie) do 
wyborców, w której dowodzą, że reformy socyal- 
ne byłyby już dawno uchwalone, gdyby rząd wno­
szeniem takich ustaw, jak monopol tytoniowy, i 
upieraniem się przy tem, aby parlament i sejm, ra­
zem obradując, nawzajem w czynnościach swych 
sobie przeszkadzały, nie był zmarnował dużo cza­
su, a natomiast projekt do ustaw socyalnych o 
parł był na zdrowszych podstawach.

Do Pulit. Corr. piszą z Rzymu d. 17 kwietnia: 
Kardynał Ledóchowski zajmuje w W atykanie te 
same apartamenta, które od niepamiętnych cza­
sów przeznaczone były dla kardynałów z familii 
Papieża. Teraz powinienby je  zamieszkiwać k a r­
dynał Pecci, brat Leona X III, który dla tego, że 
je zajmuje kardynał Ledóchowski, najmować mu­
si mieszkanie w pałacu Barberinich. Skoro więc 
tylko pojawiła się nota Schloezera z oświadcze­
niem, że bezpieczeństwu kardynała Ledóchow- 
skiego nic zagrażać nie może, chociażby zamie­
szkał w mieście, udał się ostatni do sekretarza 
Jacobiniego z oświadczeniem, że gotów jest wy­
prowadzić się zaraz z W atykanu, aby kardynał 
Pecci mógł zająć mieszkanie, które podług od­
wiecznego zwyczaju, zajmować powinien. Jaco- 
bini zapytał się Papieża, jakie w tej sprawie 
raczy wydać rozkazy. Leon X III zgodził się na 
to, aby kardynał Ledóchowski wyprowadził się 
do miasta, ale dodał, że to później dopiero na­
stąpić może, w tej chwili bowiem przybrałoby to 
pozór ulegania nocie Schloezera.

Termin wyborów do Sejmu jest ozna­
czony—  sześć tygodni rozdziela nas od nich. 
Kraj stoi zatem bezpośrednio wobec ważne­
go zadania. Sejm bowiem jest u nas pod­
stawą życia publicznego i jego kierowni­
kiem. OJ niego wszystko bierze początek. 
Nakazuje to z wielkim spokojem, rozwagą 
i trzeźwością przygotowywać się i przystę­
pować do wyborów. Pierwszym .ego wa­
runkiem : jasno i dokładuk s-daó f obie spra 
wę z położenia. Otóż przede wszystkiem 
stwierdzić należy, że jeżeli wybory do Sejmu 
są, jak powiedzieliśmy, aktem samym przez 
się nader ważnym, to nadchodzące wyjąt­
kowej jednak i szczególnej ważności i do­
niosłości nie mają. Nic bowiem ani w ży­
ciu naszem narodowem ani w dziejach 
świata nie zaszło takiego, coby nakazy­
wało, a nawet dozwalało zmianę dotych­
czasowego kierunku, dotychzcasowej poli­
tyki i stanowiska kraju w głównych liniach 
i podstawowych zasadach. Przeciwnie, do­
świadczenie, zdobyte .korzyści, rozpoczęte 
spraw y, wymagające załatwienia żywotne 
interesa, nareszcie położenie innych części 
Polski, nakazują jak najściślej trzymać się 
systemu przyjętego i wytworzonego przez 
kraj sam od dwudziestu łat—  systemu, który 
tej jednej Części narodu polskiego wywal­
czył i zapewnił byt narodowy w teraźniej­
szości, a który pozwala pracować na wszel­
kich polach działalności ludzkiej, dla coraz 
większego jego w przyszłości rozwoju.

Nowy zatem Sejm pod tym względem  
nie będzie miał nowego zadania,- przeciwnie 
zadaniem jego będzie utrzymać ciągłość 
w głównych punktach polityki Sejmów po­
przednich, zapisanej w ich adresach i u- 
ehwałacb, oraz wzmacniać ją  dalej. Będzie 
on miał w tej mierze nietyłko wytkniętą 
drogę, ale także pierwszorzędne obowiązki.

Kardynalny to punkt wyjśck.
Skoro zaś Sejm przyszły stanie raz na 

tej wzmocnionej przez wybory podstawie, 
zadaniem jego dahz::m będzie rozwijać na 
niej we wszystkich kierunkach politykę na­
rodową , życie narodowe, pracę narodową, 
dobrobyt krajowy. Tu szerokie otwiera się 
pole dla działalności publiczuej, i te szcze­
góły wymagają głębokiego namysłu ze stro- 
ny wyborców, sumiennego ich podjęcia ze 
strony wybrańców. Nad niemi zastanowić 
się przed wyborami jest obowiązkiem oby­
watelskim i patryotycznym. Zanim jednak 
do spełnienia go przystąpimy, stwierdzić 
musimy, że tak wybory, jak też i przyszła 
działalność Sejmu o tyle tylko przynieść 
mogą korzyści dla sprawy polskiej wogóle, 
a w szczególności dla bytu kraju naszego, 
który w tej chwili jest przeważnym czyn­
nikiem tej sprawy, o ile pierwsze i druga 
wzmocnią kardynalne podstawy naszego 
dwudziestoletniego życia publicznego.

Wybory i przyszły Sejm winny być prze- 
dewszystkiem wobec Monarchy, państwa i 
całego społeczeństwa polskiego^ stwierdze­
niem stałości naszych przekonań politycz­
nych głoszonych słowy i czynami przez lat 
dwadzieścia o stosunku do Monarchy, dy- 
nastyi, państwa i sprawy oraz interesów 
polskich.

Na tym dopiero fundamencie niezachwia­
nym, można bezpiecznie i sumiennie budo­
wać dalej rozwijać się we wszystkich k ie ­
runkach, działać skutecznie oraz obmyślać 
działanie tak wobec obecnego rządu, jak 
też każdego innego w żywotnych kraju na­
szego wszelkich sprawach.

Jesteśmy pewni, że pod tym względem  
wielka większość podziela niezłomnie to 
zapatrywanie, i że wybory staną się jego 
dobitnym wyrazem.

KORESPONDENCYA „CZASU.U

W ie d e ń  19 kwietnia.

(299-te posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 10.

Nowo wybrany poseł R i c h t e r  składa przy­
rzeczenie na konstytucję.

Wniesiony wczoraj projekt rządowy o kredycie 
na rozpoczęcie budowli odnóg kolei Podkarpa­
ckiej żąda na rachunek roku 1883 kwoty 2 mi­
liony.

Izba przystępuje do porządku dziennego i u- 
chwala ustawę o kredycie dodatkowym na rok 
1883 w myśl ustawy o pomocy skarbowej dla 
Tyrolu i Korutan z okoliczności powodzi, w dru- 
giem i trzeciem czytaniu bez dyskusyi.

Poczem  idzie dokończenie dyskusji ogólnej nad 
nowellą szkolną.

P r e z e s  oświadcza z ubolewaniem, że wczoraj 
przez pomyłkę dał niejako pozór, jakoby posłowi 
Hausnerowi był odjął głos; dlajtego udziela rnu 
go dzisiaj.

Pos. H a u s n e r  oświadcza, że ogranicza się na 
stwierdzeniu, iż nikt nie podjął się udowodnić 
nieprawdziwości jego liczb statystycznych, że 
przeto twierdzenie posła Carnerego jest niepraw­
dziwe.

Po świetnych przemówieniach sprawozdawców 
mniejszości i większości komisyjnej, pp. B e  e r a  
i L i e n b a c h e r a ,  przystąpiono do głosowania.

Idzie najprzód pod głosowanie wniosek mniej­
szości komisyjnej o przejście do porządku dzien­
nego nad nowellą. W niosek odrzucony 174 głosa­
mi przeciw 158 głosom.

Ma iść pod głosowanie pytanie, czy przyjąć 
nowellę za przedmiot dyskusyi szczegółowej?

Pos. H e r b s t  wnosi : Z uwagi na wielką do­
niosłość sprawy (ironiczne brawo z prawicy), mia­
nowicie z uwagi na zamiar zburzenia szkoły no­
wożytnej (głośne protesty z p raw icy; oklaski na 
galeryi' pos. A lfred Liechtenstein woła: galerye 
wypróżnić!) .., chociaż pos. Liechtenstein prote­
stuje, ja  powtarzam: z uwagi na zamiar zburze­
nia szkoły (wielka wrzawa) wnoszę, aby głoso­
wanie odbyło się imiennie.

Za wnioskiem tym powstaje cała Izba.
Podczas głosowania,/pos. gdy F u m  k r  an  z z le­

wicy głosuje przez t a k  (za dyskusją szczegóło­
wą), lewica niegłośno woła: słuchajcie! Niedługo 
potem pos. G n i e w o s z  głosuje również przez 
t a k ,  co przyjęto niegłośnem brawo! z  praw icy ; 
dalej pp. Ka l l i r ,  K o w a l s k i j  i K u ł a c z k o w -  
s k i j  głosują przez n ie  (przeciw dyskusyi szcze­
gółowej); pos. O z a r k i e w i c z  przez n ie  ; nastę­
pnie, gdy pos. S c h o n e r e r  głosuje przez t a k ,  
lewica, galerye i dziennikarze wiedeńscy sykają 
przeciągle i podnoszą wrzawą, wśród której pos. 
Schonerer woła coś, ale słychać tylko ostatnie 
s ło w a :., równie mało, ja k  podszczuwanie przez 
żydowskie dziennikarstwo wiedeńskie! Dalej pos. 
S ! oc hor  głosuje przez n i e ;  a gdy pos. T i l s  z e r  
(Czech) z akcentem wypowiedział swoje n i e ,  ob­
sypano go oklaskami z lewicy, z galeryi i z  loży 
dziennikarskiej.

Nakoniec prezes ogłasza rezultat głosowania: 
174 głosami przeciw 164 głosom uchwalono przejść 
do dyskusyi szczegółowej.

W  głosowaniu brakło z Polaków tylko posła 
Potockiego, który, jak  wiadomo, ma urlop.

Koniec posiedzenia o godzinie 3. — Następne 
jutro.

W ie d e ń  20 kwietnia.

(A) Strike czyli zmowa towarzyszy piekarskich 
w tej chwili może równie silnie, jeżeli nie silniej 
zajmuje Wiedeńczyków, niż dyskusja nad usta­
wą szkolną. Nic dziwnego, wszak' to kwestya 
chleba codziennego. Pamiętamy doskonale, że 
w tym samym dniu, kiedy nadeszła wiadomość 
o bitwie pod Sedanem i o wzięciu cesarza Na­
poleona II I  do niewoli, we W iedniu wybuchła była 
właśnie podobna zmowa piekarzy, którzy groźbą 
bezrobocia w oczach mieszkańców tutejszych zro­
bili konkurencyę wypadkom na teatrze wojny 
niemiecko-franciiskiej. Ponawiające się od czasu 
do czasu tego rodzaju zmowy to wieczne przy­
pominanie czekającej załatwienia swego kwestyi 
robotniczej, to walka o polepszenie bytu mate- 
ryalnego, tudzież o ustanowienie prawidłowego 
dnia pracy (Normalarbeitstag). Położenie klasy 
robotniczej o tyle się poprawiło, że obecnie wła­
dze w razie zmowy robotników już nie biorą je ­
dnostronnie w obronę interesów tylko chlebodaw­
ców lub fabrykantów, lecz bardziej rozjemcze 
zajmują stanowisko. — Gdzie, jak  to istnieje 
przy zmowie piekarzy, ludność wprost jest za­
grożoną bezrobociem, jest obowiązkiem władz 
przedewszystkiem starać się o to, aby nie nastą­
pił zastój, aby nie zabrakło chleba codziennego. 
Jeżeli więc ministerstwo wojny majstrom piekar­
skim dostarcza piekarzy wojskowych do roboty, 
to nie jest to interweneya na rzecz pierwszych, 
lecz na korzyść ludności.

Na tem atoli nie powinna ograniczyć się czyn­
ność władz, które owszem w podwójnym kierun­
ku — o ile to jest możebnem — mają prawo i 
obowiązek mięszaó się do sporu w mowie będą­
cego. tj., aby słuszne istotnie żądania czeladzi 
piekarskiej zostały uwzględnione w granicach przy­
najmniej skromnych, oraz, aby to się nie stało 
kosztem ludności, tj. przez podrożenie pieczywa. 
Jak  słychać, jest nadzieja, że przyjdzie do kom­
promisu między czeladzią a majstrami.

Dziś rozpoczęły się rozprawy szczegółowe nad 
nowellą szkolną. Nie ulega wątpliwości, że lewi­
ca wszystko uczyni, aby pi-zewiekać ostateczno u- 
chwalenie tej ustawy, a mówią, że obrady doty­
czące jeszcze do końca przyszłego tygodnia m o­
gą potrwać. W  takim razie pozostanie tylko je ­
den tydzień dla innych spraw, albowiem przed 
Zielonemi Świętami nastąpić ma odroczenie R a­
dy państwa.

Dzienniki tutejsze donoszą o podróży hr. Taaffe- 
go do Celowca, dla odbycia konferencyi z panem 
Fischhofem. Korespondent do jednego z pism tu ­
tejszych widział nawet hr. Taaffego w Óelowcu; 
inny dziennik łączy tę podróż ze sprawą ustawy 
rządowej w sprawie językowej, wreszcie znowu 
inny dziennik wprawdzie zaprzecza wiadomości o 
podróży hr. Taaffego do p. Fischhofa, ale dodaje, 
że nie wie, dokąd hr. Taaffe pojechał. Otoż jest 
to rzecz nie do uwierzenia! Codziennie sprawo­
zdawcy dziennikarscy widzą w Izbie hr. Taaffego, 
który od dłuższego czasu ani na chwilę nie opuścił 
Wiednia, a mimo to rozpuszczają podobne bajki. 
Znaczy to, do reszty podkopać kredyt dzienni­
karski.

Tjgblatt i Vorstadt Ztg. z kretesem przepadły 
z pręcesem swoim przed trybunałem państwowym, 
w sprawie wolnej sprzedaży tych pism po trafi­
kach. Już samo wytoczenie takiego procesu, któ­
ry nie posiada żadnej a żadnej podstawy prawnej, 
było krokiem, co najmniej nierozumnym. Tej klę­
ski mogłyby były sobie oszczędzić wspomniono 
dwa dzienniki.

H ra b ia  R e d u x .
Opowiadanie z pierwszej ćwierci niniejszego stulecia

(6)
Y.

(Ciąg dalszy).

Wszystko się to nader solennie odbywało w Po- 
bójańsltim dworze, przy którym znajdował się ob­
szerny ogród, pełen drzew doborowych. Na zi­
mę całe towarzystwo zjeżdżało do miasteczka, do 
B elm ontu, gdzie obok juryzdykcyj dominialnych, 
mieściły się wygodnie urządzono apartamenta. — 
Ale już z pierwszą wiosną, dwor się do Otroko- 
wa przenosił. Pan Ignacy zastały tu dworek dre­
wniany, wzniesiony przez stryja i przerobiony na 
zakład hydropatyczny; synowiec go uprzątnąć ka­
zał i natomiast zbudował dom obszerny, - uro­
czyście obchodził jego założenie, sprosił sąsiadów, 
a po poświęceniu fundamentów, w jednej z pod­
walin umieścił akt fundacyi spisany na pargami- 
n ie , dodał do niego kilkadziesiąt monet współcze­
snych, wszystko zawiązane w worku aksamitnym, 
spoczęło w kuferku srebrnym , a ten znowu w mie­
dzianą skrzynkę zamknięty — ku pamięci przy­
szłych pokoleń. Nowa ta rezydeneya nosiła tytuł 
zamku albo p a łacu , stosownie do potrzeby, a bar­
dziej stosownie do fantazyi dziedzica. Dwór Otro- 
kowski, położony na wyniosłym cyplu, przypie­
rający do rozległego parku , przezwanego Biało­
wieżą , nader wdzięcznie wyglądał. Za tym parkiem, 
obramowanym wzgórzam i, powstał nowy ogród,

a w nim letnia rezydeneya, znana pod nazwą sa­
lonów, albo ogrodów Przytuli, — w sąsiedniej 
rzeczce była kąpiel wyborna, a wzdłuż jej brze­
gów, na polanie, umiejętnie prowadzona szkółka 
drzew owocowych, szpilkowych i krzewów najroz­
maitszych. Kilkanaście ztąd ścieżek pięło się na 
okoliczne góry, i prowadziło do sąsiedniego par­
ku; promenadę ową uprzyjemniały groty, altanki, 
małe kaskady, ze strumieni ujętych w kanały, po­
wstałe. Z zarośli strzelały kolumny grobowców, 
opatrzonych napisami przydługimi; z kląbu z naj­
piękniejszych krzewów utworzonego, wyglądał ze­
schły dąb’ a na boku jogo, zwróconym ku uliczce, 
figurowała trupia g łow a, a pod nią sen ten c ja : 
„byłam niegdyś piękna i młoda.“ Tutaj też znaj­
dowała się "kaplica, tutaj stanęła świątynia, E r­
mitażom zw ana, niewielki murowany budynek, u- 
brany w godła mitologiczne, upstrzony najrozmait­
szymi napisami. Tutaj odbywał dziedzic prywa­
tne narady z rolnikami, godził powaśnionych, 
kojarzył małżeństwa, tutaj urzędnicy administra- 
cyi polityczno-ekonomicznej składali mu raporta, 
tutaj dawał audyeneye interesantom, przybywają­
cym zdaleka. Każdy z nich, jeżeli „zwykłej kon- 
dycyi“, winien był prośbę podawać na papierze o- 
stemplowanym, tylko w państwie Mińkowieckiem 
używanym: duży to arkusz, opatrzony w rogn 
cyfrą dziedzica, bez żadnych dodatków i tytułów, 
pod nią cena jego, i wszystko ujęte otokiem czar­
nym;  kosztował zwykle od 2 do 6 groszy, choć 
dla aktów donacyjnych był daleko droższy; egzem­
plarz znajdujący się w naszem posiadaniu przed­
stawia wartość dwóch czerwonych złotych. Dochód 
z tego szedł na utrzymanie przytuliska dla kalek. 
Rezolucye sam uk ładał, obok których wymieniał 
miejsce pobytu, w chwili przyjmowania' petycyi; 
więc latem , najczęściej figurowało na nich: „w_sa-

lonach Przytuli'1; w iosną: „na zamku w Otroko- 
wie“, albo krótko: chateau d’Otrokow i t. d.

I  człowiek ten stworzył sobie żywot szczęśli­
wy : dziatek czworo — trzy córki i syn — hodo­
wały się zdrowo, nie obciążano ich naukami, temu 
przeciwny był ojciec, sam niewiele się uczył we 
wczesnej młodości, a wyrobił się na pożyteczne­
go członka społeczeństwa; wychowanie „w stanie 
natury“, zajechało mu do głowy — było to może 
jedno z najwcześniejszych jego dziwactw. Dru- 
giem , równie wczesnem •— uroczyste święcenie 
rozmaitych dni pamiątkowych. Miał trochę spa­
czone wyobrażenie o obowiązkach właściciela; we­
dług niego właściciel taki winien był być nietył­
ko dobrym panem , ojcem poddanych, ale i pa- 
tryarchą rzeszy kmiecej do pańszczyzny obowią­
zanej. W  początkach powstrzymywała go żona, 
miała pewien nawet wpływ nad ex-majorem, roz­
brajała go dobrocią, ale na nieszczęście i jego i 
rodziny, zacna ta kobieta , po długich cierpie­
niach rozstała się z tym światem w 1810 roku. 
Zrozpaczony mąż uczcił ją  pogrzebem, na gro­
bowym kamieniu wypisał wszystkie zasługi zmar­
łej, zamknął dom, dnie trawił na modlitwach i... 
pośród tych rozpamiętywań żałosnych, najniespo- 
dziewaniej zapłonął nową m iłością; przedmiotem 
spóźnionej namiętności 60 letniego starca była ko­
bieta młoda i piękna, pod jego gościnną przeby­
wająca strzechą. I kto wie, możeby potrafił za­
wojować jej serce, gdyby to serce nie biło dla 
kogo innego, a co smutniejsza, dla syna podsta­
rzałego adonisa; młodzi porozumieli się prędko, 
bez wiedzy rodzica stanęli do życia ^wspólnego i 
wynieśli się cichaczem z pobójańskiego dworu. 
Wdowiec nękany zazdrością, upokorzony, wystą­
pił z protestem —-niesłusznym i śmiesznym; cała 
społeczność, a na jej czele biskup Mackiewic,

u jął się za pokrzywdzoną parą. Ztąd powstała 
prawdziwa wojna, w której zgrzybiały kochanek 
stracił głowę na chwilę, uległ obłędowi. Zdarze­
nie t o , niepozbawione tragicznych scen , opisał 
przed trzydziestu kilku laty p. Sylwester Groza 
w dwutomowej powieści (Hrabia Soibor na Ostrow­
cu. W arszawa, 1848). Dużo tam prawdy, ale nie­
mało i zmyślonych dodatków. Exm ajor i sam cier­
p ia ł, ale też zatruł życie młodym małżonkom, i 
już odtąd nieokiełznany, drażniony przeciwno­
ściami, coraz bardziej brnął w żądzy dogodzenia 
swoim dziwacznym upodobaniom. Najprzód tedy 
zmienił strój, przywdział długą szatę pielgrzymią, 
zapuścił brodę, zamiast laski używał pastorału, 
słowem przedzierżgnął się w pątnika pokutujące­
go z X Y I wieku. Utrzymywano powszechnie, że 
pani S., ostatnia j u ż , dozgonna wdowca przyja­
ciółka, posiadająca jego względy, podzielała jego 
przekonania i przyklaskiwała tym dziwacznym 
przeobrażeniom, które jej dogadzały już z tego 
względu, że rozdmuchały w sercu hr. Reduxa, 
obok wdzięczności i inne, nieodpowiadające go­
dności patryarchy i ojca swego narodu, uczucie.

Marchocki uważał za konieczne opierać każdą 
inowacyę, wyrażającą się w dziwacznych obrzę­
dach, na dowodach czerpanych z przeszłości. W ięc 
studyował Horacego, Miltona, Lukrecyusza, kiedy 
rzecz szła o sielankową i niesielankową miłość. 
Dla rolnictwa i wypływającej zasługi z jego krze­
wienia, pożyczał tekstów u Ekleziasta. Napisy dla 
ołtarzów i obrzędowych chorągwi brał z Pisma 
świętego. Zarówno dogadzały mu wyciągi z księgi 
Machabeuszów, parabole Salomona, psalmy Da­
widowe, przepowiednie Izajasza, jak  prace H o­
m era, W oltera , Rousseau (przedewszystkiem), 
Hirschfelda (O mieszkaniach panujących), Em a­
nuela K anta , P arnella , Abbe Barthelemy, Masy-

liona i wielu a wielu innych. Cało folianty wypi­
sów z tych pisarzy zostawił w spadku po sobie. 
Zdobił niemi świątynie, groty, drzwi rezydencyi, 
ściany salonów, sklepienia Justiciarium , sufity 
izby administracyjnej, archiwum, drukarnię, al­
tanki ogrodowo, wreszcie słupy graniczne. Z laty 
namiętność ta, monomania swego rodzaju, nie sła­
bła, ale wzmagała się, przeniosła się na grobowce, 
nietyłko krewnych, lecz i urzędników należących 
do otoczenia rzekomego patryarchy. Z tym celem 
założył obok Przytuli, w prześlicznem ustroniu 
cmentarzysko, zbudował tu grób familijny, a obok 
niego katakumby dla „wazalów1* swoich. Ogrodnik, 
faworyt pana, spoczął tu jeden z pierwszych, i 
oto na kamieniu okrywającym jego mogiłę figu­
rował napis następujący: „Z rodu rolników, na­
zwany llortensyusz Przytulijski (na chrzcie św. 
otrzymał imię H ryćka; uwaga sprawozdawcy), 
był ogrodnikiem. P racą swą i wiadomością wiele 
się przyczynił do ozdoby Przytuli. Wielkiego był 
geniuszu i dowcipu. Zył około lat 50. Dnia 17 
marca 1825 r. umarł. Tu złożony spoczywa. Jego 
geniuszowi, dowcipowi, talentom, pracom, kładzie 
się ten pomnik.“ A cóż dopiero mówić o bliskich, 
związanych krwią z hrabią Reduxem ; tu obok 
cnót niezwykłych występował cały szereg zaszczy­
tów i tytułów bałamutnych. Za tę hojność skąp­
stwem mu odpłaciła potomność; miejsca jego spo­
czynku nie oznaczono żadnym napisem.

D B A ntoni J.

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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’Wiedeń 20 kw ietnia.

□  N om inacja  hr. H  o j o s a  posłem  w Paryżu, 
je s t faktem  dokonanym . U rzędowa wiedeńska ga­
zeta  nom inacyi tej jeszcze nie og łosiła , ale rząć 
francuski został już  o niej powiadomiony i p rzy­
ją ł  tę  notyfikacyę bardzo przychylnie. H r. Chotek 
nie chciał p rzyjąć paryskiej posady dla powo­
dów osobistych, k tóre łatw o pojm ujem y, znając 
polityczne zasady naszego posła w Brukseli. — 
M iejsce hr. H ojosa w m inisteryum  spraw zewnę­
trznych zajm ie p. Szoegyenyi, a  na jego miejsce 
zostanie powołany, baron T enenberg , lub baron 
Meyer, obecny poseł austryacki w Bukareszcie 
W  liczbie kandydatów  je s t także bar. H erbert 
poseł w Dreźnie.

K ról rum uński pow raca w końcu przyszłego 
tygodnia do B ukaresztu. M inister rum uński spraw 
zewnętrznych p. S turdza i poseł rum uński w W ie­
dniu p. Carp udali się do Sigm aringen na przy­
witanie króla i będą mu towarzyszyć do Bukaresztu. 
Król K arol nie zatrzym a się tym  razem  w W ie­
dniu i uda się wprost przez G ensendorf do Orszo- 
wy. Obecne stosunki między R um unią i A ustryą 
są zapewne powodem zaniechania odwiedzin ce­
sarza F ranciszka Józefa , k tóre dawniej p ro jek to ­
wano.

Po powrocie K róla do B ukaresztu  m a się ze­
brać R ada  ministrów dla wystosowania odpowie­
dzi na notę lorda Granvilla z d. 10 m arca w zglę­
dem kw estyi D unajow ej. Przem ówienie królew­
skie przy otw arciu Izb rum uńskich, dnia 10 maja,, 
ma zwiastować tę  odpowiedź i będzie zawierało 
streszczenie takow ej. Odpowiedź ta  będzie odmo­
wną. W  razie gdyby przed otwarciem Izby m o ­
carstw a uczyniły krok zbiorowy, o którym  pi­
sałem  wam daw niej, odpowiedź rządu rum uńskie­
go będzie tą  sam ą, tylko zostanie zakom uniko­
w aną w innej form ie, a mianowicie każdem u ga­
binetowi zosobna.

Mowa posła Dzioduszyckiego
w dyskusyi ogólnej nad nowcllą szkolną.

(W streszczeniu z stenogramu).

(Dokończenie.)
Stopień powszechnej oświaty ludowej powinien 

się podnosić z biegiem  czasu, a na to są szkoły 
■wydziałowe. P y tam  zaś: czy szkoły wydziałowe, 
ja k  je  dotychczas widzimy, spełniają to zadanie 
swoje? S tatystyka odpowiada, że nie. I  spełnić go 
nie mogą. D otychczas szkoła wydziałowa je s t w ła­
ściwie ludową szkołą m iasta; ludność w iejska zaś, 
przew ażna większość ludności austryackiej, nie 
może z niej korzystać. W edle noweli zaś szkoła 
wydziałowa będzie nie ośmioklasową, lecz trzy ­
klasową i stanowić będzie instytucyą osobną, 
przystępną każdem u dziecku, k tóre  wyszło już 
z pospolitej szkoły wydziałowej. Ale to nie wy­
starcza jeszcze. W ym yślono tę  piękną teoryą przy 
stole biurowym w W iedniu, stw arzając jeden  sza­
blon na wszystkie kraje  i okolice. Dziecko m a­
jące  skończyć szkołę wydziałow ą m usiałoby po­
święcić je j tyle lat, ja k  gdyby uczęszczało do gim na­
z ju m  niższorzędnego; kosztow ałoby tyleż i może 
m usiałoby naw et opuścić dom rodzicielski. Czło­
wiek z ludu zaś, w ysyłając już dziecko z domu, 
woli oddać je  do g im nazjum  niższorzędnego. My, 
którzy wszyscy m niej więcej znamy się na szko­
łach, wiemy, że gimnazyum niższorzędne je s t o 
wiele gorszym zakładem  oświaty ludowej od szko­
ły  ludo w ej; ale nie uwierzy tem u człowiek z lu­
du, którem u zdawać się będzie, że zazdrościmy 
jego  dziecku tego, czego używ ają nasze dzieci. 
Ł acina, greczyzna, stypendyum , gimnazyum wyż- 
szorzędne, m atura, uniw ersytet, urzędnik, ksiądz, 
uczony, lekarz, a może naw et poseł — oto co ro ­
dzicom z ludu staw a na myśli i dla czego nie 
posy łają  dzieci do dzisiejszej szkoły wydziałowej. 
D ajm y szkole wydziałowej siłę atrakcyjną, u rzą­
dźmy ją  tak , żeby oprócz teoretycznej daw ała 
także naukę praktyczną, a będzie uczęszczaną.

Muszę pomówić tu  o wywodach pos. Carnere- 
go co do podnoszenia stopnia oświaty ludowej. 
Trudno mi będzie podążyć za polotem  jego um y­
słu filozoficznego i poszybować na pole dyskusyi 
budżetow ej i przyszłej dyskusyi o galicyjskim  fun­
duszu indem nizacyjnym . ( W s  łość na 'prawicy.) 
Pocieszam  się jed n ak  tem, że chociaż sam po­
chw alił się swojemi postępam i w ustawicznej 
nauce dopełniającej na polu politycznem, w osta­
tnich tygodniach nie postąpił jeszcze tak  daleko, 
żeby w  dyskusyi budżetow ej nie mówić o szkół­
ce czeskiej w W iedniu, a w dyskusyi nad spra­
wami szkolnemi o budżecie. (W eso łość  na p ra ­
wicy). Mimo to m ądrze mówił o potrzebie podno 
szenia oświaty ludowej. P ow iedział: nie zgładzi­
cie dekretam i kw estyi socyalnej, rozwiążecie ją  
tylko podźwignieniem ludu na wyższy stopień u- 
mysłowy. Pow iedział też, że dawniej by ł federa- 
listą. Spodziewam się, że z jego  federalizm u p o ­
zostało się m u przynajm niej tyle, żeby pojąć, iż, 
siedząc n. p. w parlam encie sztufgardzkim , nie 
m ożna myśleć o zorganizowaniu szkoły w ydziało­
wej dla R um unii, bo m ożnaby łatw o błąd popeł­
nić. (W esołość na p ra w icy )  Podobnie m a się 
rzecz z uregulow aniem  spraw szkoły wydziałowej 
dla Galicyi z W iednia. Jest to pom yłka, gdy się 
tw ierdzi, że Polacy głosują za szkołą wydziałową 
wedle noweli niniejszej, chociaż za złą ją  poczy­
tu ją , bo sami chcą się wyjąć z pod nowelli i za­
trzym ać daw ną szkołę wydziałową. D la naszego 
k ra ju , panowie, daw na szkoła wydziałowa, była 
zupełnie nieprzydatna, bo trzeba nam  dopiero do­
chować się ludności, k tóraby z szkół w ydziało­
wych w ogóle korzystać mogła. Ja k  zaś to zro ­
bić i ja k  urządzić same szkoły wydziałowe, to 
Sejm tylko rozum ie. (Bardzo s łu s in ie !  i  braw a! 
z  praw icy), I  dlatego bardzo to pocieszająca dla 
nas rzecz, że rzeczywiście uzyskam y teraz prawo 
dźw igania oświaty ludu naszego w sposób racy- 
onalny. Je s t to nabytek  takiej wartości, że za te 
cenę m usim y zgodzić się na  żądania tych, którzy 
żądają czegoś dla swoich krajów. Je s t to nabytek  
takiej wartości, że postąpilibyśm y sobie bardzo 
niepolitycznie i niem ądrze, że zgrzeszylibyśmy 
przeciw  krajowi w łasnem u i przeciw państwu, gdy­
byśmy nie pochwycili oburącz tej sposobności do 
stopniowego podźwignienia u nas oświaty ludo­
wej w łasną ręk ą  i z należytem  zrozumieniem rze­
czy, ta k  żeby zrównać lud nasz z ludami już 
szczęśliwszemu Albowiem wiedzcież panowie, że 
od stu la t wszystko urządzano u nas z W iednia, 
a urządzano źle, i to je s t przyczyną, że lud nasz 
nie stanął jeszcze na tym stopniu ośw iaty, na 
którym  widzimy zachodnie k raje  monarchii. (H u ­
czne brawo! z  ła w  polskich).

M niemam, iż mówiłem o rzeczy objektywnie 
że dowiodłem, co poprzednio już p rzyznał pos. 
Carneri, iż nowela niniejsza nie zaw iera niczego 
szkodliwego. Tu i owdzie zaw iera naw et cos po 
żytecznego i praktycznego. Niem a przeto żadnego 
powodu, żeby występować przeciw powtarzanym  
tak  często żądaniom  znacznej części ludności 
państwa.

Ale zkądże tedy ta  burza? Zdaje mi się, że na 
pytanie to odpowiada nam  pewne słówko ulotne, 
które panu sprawozdawcy m niejszości kom isyjnej 
pos. Beerowi wymknęło się z ust. Pos. B eer o- 
b ra ł za hasło dla stronnictw a swego słowa, które 
wypowiedział także syn Leopolda II , cesarz F ra n ­
ciszek: J a  wissen’s, reyieren m uss A ner, der Ane  
binl! (W esołość i  g ’osy: wybornie! z  p ra w icy )  Nie 
twierdzę, iżby pos. B eer chciał zaprowadzić znów 
słowa te w tem  znaczeniu, w jak iem  były wy­
powiedziane, bo wtedy wszyscy bylibyśmy, cały 
parlam ent byłby bardzo niepotrzebnym , a nawet 
stojącym  na zawadzie meblem. (W eso łość  na pra  
icicy.) A le pos. B eer chciałby je  zaprowadzić nie 
w znaczeniu l’śtat ćest moi, lecz w znaczeniu 
l’ćtat ćest tout. W ywyższono nowego bożka, k tó­
ry m a być tem, o czem m arzyli starożytni m ędrcy 
greccy, gdy mówili zo ev sal nar. Państw o wszę­
dzie m a wniknąć, wszystko zalać, wszystko scen­
tralizować i zbiurokratyzow ać; wszystko m a być 
poddane państw u z w yjątkiem  może w łaścicieli 
fabryk. (W esołość i głosy: wybornie! z praw icy ) 
W yznaję, że nie wiem, dla czego w Niemczech 
i w A ustryi ci, k tórzy  ten ideał wywyższają, 
z predylekcyą nazyw ają się liberałam i. W  Anglii 
n. p. inny je s t zwyczaj. Ale rozum iem  to w zna 
czeniu lucus a non lucendo. (W eso łość  i oklaski 
z  praw icy).

A więc nowela niniejsza godna je s t potępienia 
dlatego, że nie korzy się przed panteistyczną 
w szechwładzą państw a, że uwzględnia gminy, s to ­
sunki miejscowe i k raje . A  najw ięcej godna p o ­
tępienia je s t dlatego, że wychodzi od stronnictwa, 
o którem  wiadomo, że szanuje wolność indyw idu­
alną, wolność człowieka, różnolitośó umysłowego 
w ykształcenia w A ustryi (B a rd zo  s łu szn ie !  z  p r a ­
wic u).

Pos. B e e r  najwięcej zdziwił się i zgorszył n a ­
daniem  gm inie praw a w ustawodawstwie, bo ze 
stanow iska naukowego nie można mówić, ani na­
w et m arzyć o politycznem praw ie gminy. Rzecz 
szczególniejsza! Mnie uczono, że właściwym tw ór­
cą um iejętności politycznych je s t n iejaki Aristo- 
teles ze Staginy (W esołość na praw icy). Zdarzy­
ło mi się nawet, czytać jego rozprawy, a w nich 
znajduję tw ierdzenie, że państwo powinno docho­
dzić pewnej wielkości, jeżeli chce pozostać pań 
stwem. Nie może składać się ze stu  ludzi, bo 
byłoby W3ią, ale też nie ze stu tysięcy, bo w te­
dy m ieszkańcy byliby niewolnikami wschodniego 
d esp o ty zm u , albo obywatelam i związku kilku 
państw . I  w tem tw ierdzeniu je s t ta  praw da, że 
setki tysięcy głów rodzin, rządzone jednym  reg u ­
laminem z góry i centralistycznie, nie m ogą już 
przedstaw iać wolnego państwa. Ale tw ierdzenie 
to w całej wyrazistości zdaje się być niepojęte 
dla p. hofrata Beera, skoro twierdzi, że n ik t nie uważa 
gminy za pojęcie państwowe. C ała starożytność, całe 
wieki średnie nie znały innego państw a, ja k  wolną 
gminę, albo m ajętność ziemską, tak, że gdy w staro-1 
żytności powstało rzeczywiście wielkie państwo, im -1 
perium  Iłom anum  ucieknięto się do fikcyi, że to I 
ogromne państw o je s t jed n ą  tylko gm iną; tak  ma

ani

z mojej okolicy, że poszedł chłop do m iasta 
kup ił babie trzewiki, a przyszedłszy do domu, 
przekonał się że za m ałe, więc uciął babie palec. 
(W eso łość  na praw icy). Pow iedziałem , że zasada 
ta  może służyć gdzieindziej do spotęgowania za­
czepnej siły państwa; w A ustryi p rz e n ig d y P rz y ­
pomnę tylko ostatki panow ania cesarza Józefa i 
czasy przed ugodą węgierską, k tóre  dowodzą, że 
A ustrya nigdy nio by ła  słabszą, ja k  w tedy, gdy 
bezwzględnie ’centralizować chciano. (B raw a zp ra -  
wicy). A skoro pos. Carneri powiedział, że nie 
można socjalizm u zgładzić dekretam i, ja  powiem, 
że nie można też ubić dekretam i owych uczuć, 
o których pos. Carneri powiedział, że głęboko 
są zakorzenione w właściwościach i historyi k ra ­
jów. (Braw a z  praw icy). K toby zaś uczucia te 
chciał ignorować, nie przysłuży się państw u 
w dziedzinie szkoły, ani w żadnej innej.

Różny w różnych krajach  je s t stan rzeczy. 
W  każdym  k ra ju  m onarchii inna wegetacya; jeśli 
rośliny m ają rozwinąć się, ja k  się należy, trzeba 
im pozwolić, aby rosły wedle praw ideł w łasnej 
przyrody. Dopóki parlam ent ten był tułowiem , 
starano się, dekretow ać jeden  szablon dla wszy­
stkich; dziś je s t to parlam ent zupełny i powinien 
rządzić się zasadami, jak ie  w A ustryi są jedynie 
w łaściw e, jedynie zrozum iałe i jedynie m oralne. 
(B ra u n  z  praw icy). Każdy poseł powinien zasta­
nawiać się , powinien dopytywać się u drugich: 
cóż je s t przydatne dla waszego k ra ju?  —  Ż a­
dna ustaw a,' tu-ta; w ydana, nie będzie m oralna 
ani dobra, bez poprzedniego porozum ienia się, 
bez wprowadzenia sprawy na tory rokujące p o ­
myślność w szystkim , a więc też całości. (B raw a  
z prawicy').

Panow ie! Odezwano się tu  krwawym  wyrazem . 
Poseł Tomaszczuk pow iedział, że kto broni do­
bra k ra ju  swego, a więc działa w in teresie części 
państw a całego, ten  bierze prowizyą, a prowizya 
pozostanie prowizyą. Zastanowiwszy się, może po­
żałuje wyrazu tego. Gdyby poseł Tom aszczuk 
zeszedł się z angielskim mężem stanu, dowiedziałby 
się, że parlam ent angielski, ten  najdaw niejszy i 
wzór wszystkich parlam entów, nigdy nie postępuje 
ta k , ja k  tutaj żąda lewica. Różne wydawane są 
ustaw y dla I ra n d y i, dla Szkocyi, dla Anglii, dla 
W alii w jednym  par amencie-, ale nigdy nie mówi 
się reprezentantom  W alii lub Irlandy i: wynoście 
się teraz za drzw i, bo nie o w a s , lecz o innych 
chodzi. Albo niech r>ie będzie jednego parlam en­
tu, albo niech w tym  jednym  parlam encie przy­
chodzą do skutku różne dla różnych krajów  u- 
stawy za wspólną wszystkich członków parlam entu 
działalnością. (Brawo; brawo! z  praw icy). A gdy 
wyżej się wzniesiemy i zechcem y poznać naturę 
tego państw a, kazdj przyzna, że A ustrya powo­
łan ą  je s t do spełnienia wielkiego posłannictwa 
moralnego i dziejowego. A ustrya ma dowieść, j a ­
ko różnorodne plem iona i ludy żyć m ogą z sobą 
w spokoju i zgodzie, nie panując jedno nad dru- 
giem, i że każde z nich rozwija się pomyślnie 
wedle własnych praw ideł przyrodzonych, a po­
myślność tych cząstek stanowi pomyślność cało­
ści. (H uczne brana z praw i y). N iepraw da to, że 
tem, co się dało tem u lub owemu krajowi, po- 

iększyło się spory i waśnie w Austryi.
sobie czasów centra-Przypom nijci 

lizmu wszędzie procesy o zdradę stanu były na i 
porządku dziennym ; przypom nijcież sobie sm utne I 

u I czasy, gdy siłę. odśrodkowa wszystkich wyryw ała
z A ustryi, że ąź pow ątpiewało wielu o u trzym a­
niu się państwa. Gdy to  zważycie, nie powieoie 
już, że każde ustępstwo na rzecz właściwości 
k ra ju  i ludu pewnego, je s t dla państw a n iebez­
pieczne (B raw a z  praw icy). A  czyż poseł T om a­
szczuk nie pojm uje, że je s t w tem  wielkie i m o­
ralne zadanie państw a dać: suum  cuigue i uwzglę­
dniać stan rzeczy i właściwości odrębne różnych 
ludów i dać po raz może pierwszy w dziejach, 
przykład  jedności w wielości? Jeżeli tego nie poj­
muje, wtedy m usiałbym  powiedzieć, że — ponie­
waż sam mówił o postępowaniu sądowo-karnem  
w w ypadkach, k tóre przyrów nał do zachowania 
się naszego w sprawie niniejszej — ja  wytłóma- 
czyć to sobie mogę tem, że braknie mu zmysłu 
politycznego, zm ysłu moralności publicznej, zmy­
słu etyki państw a (W y b o rn ie ! z  praw icy). P a ­
nowie ! T ak a  ułomność zniewala mię wynurzyć 
m u z całego serca najzupełniejsze, koleżeńskie 
w spółczucie. (H uczne brawa, rzęsiste oklaski i 
pow inszow ania z  prawicy).

ło um iano odłączyć pojęcie państwa od pojęcia 
gminy. W  nowsz;, eh czasach, w erze chrześcijań­
skiej, rozwinęło się pojęcie państw a w innym k ie ­
runku, w duchu dom inium  absolutum , czyli k ró ­
lestwa. D ługo broniła się mu szlachta, jeszcze 
tw ardziej miasta, a z tej walki m ieszczaństwa z 
absolutnem  królestwem , rozw inął się nowy utwór 
państwowy.

Z mowy posła B eera wynika, że jeszcze w ze 
szłym w ieku K orneuburg i innne m iasteczka w Dol­
nej A ustryi toczyły z Kościołem wojnę o szkołę;

więc prawo polityczne co do szkół było wów­
czas jeszcze w ręku gmin. Ale wracam  do domi 
niurn absolutum, k tóre urzeczywistniło ideał pań 
stwa, bezwzględnie centralistycznego w celach sa­
m olubnych ; każdy m iał wierzyć tylko w to, co 
było wolą despoty. N iem oralna to rzecz —  mówi 
Hobbes, wielki hebes —  mieć inne pojęcie o mo­
ralności, ja k  to, k tóre mieć nakazuje głow a pań­
stwa. Należy to do niedawnej przeszłości, a ku 
powszechnemu zaspokojeniu możemy jasno wypo 
w iedzieć; my na prawicy nie chcemy powrotu tej 
przeszłości (B a rd zo  dobrze! na praw icy .). L ew i­
ca natom iast wydobywa broń z arsenału  tej p rze­
szłości, aby uzbroić w nią w szechwładzę państwa.
I  to nazywa się liberalizm , bez względu, że broń 
ta  nietylko w przeszłości służyła  despotyzmowi, 
lecz i dziś jeszcze z lubością je s t używana w R o- 
syi, k tórej nikt pewnie nie nazwie państw em  li- 
beralnem  (Braw o z ła w  polskich). W  tem  w ła­
śnie, że lew ica we wszystkiem chce w szechw ła­
dzy państwa, my zaś szanować chcemy prawo in ­
dywidualności, gminy, k ra ju , w tem  je s t owa 
wielka różnica, k tó ra  sprow adzała wszystkie w al­
ki stronnictw  w A ustryi.

"W spraw ach szkolnych także staw ały naprze­
ciwko sobie dwa te sprzeczne zapatryw ania. S a­
ma lewica zadekretow ała, że zarysy ustaw  o 
szkołach średnich i ludowych m ają  należeć do kom- 
petencyi R ady państwa, wszystkie szczegóły zaś do 
Sejmów. Potem  jed n ak  przez zarysy zrozumiano 
także mnóstwo szczegółów, że stoimy dziś wobec 
fak tu  dokonanego, a zadawalam y się tem , że 
zwolna, krok za krokiem  wydobyć się możemy 
z tego labiryntu centralistycznego na otw arte po­
le autonom ii krajow ej. Naw et owo najwyższe po­
stanowienie, k tóre uznajecie za prawom ocne dla 
Galicyi, w ytłóm aczyliście inaczej, niż my, a m ia­
nowicie w duchu wręcz sprzecznym  z jego zna­
czeniem. W edle niego Sejm galicyjski ma prawo 
wynosić do rzędu ustaw  plany przedstaw ione mu 
przez krajow ą R adę szkolną i system  organiza- 
cyi szkół. Otóż pragniem y, aby to znaczenie je ­
go stało się teraz ustawą. W iem, że nie będzie 
między nami a  wami zgody. W  tej chwili także 
spór się toczy, a czynicie nam  zarzut, że scho­
dzimy z własnego stanowiska; czynicie go zaś j e ­
dynie dlatego, że z g runtu  ustaw  waszych scho­
dzimy tylko o krok jeden, a nie przeskakujem y 
naraz wszystkiego. Nam  atoli zdaje się, że to 
najpraktyczniejsza droga do celu naszego, k tó re ­
go nigdy z oka nie spuściliśmy, a wszakże zasa­
dniczo w arujem y sobie całe stanowisko nasze, 
dodając do nowelli rezolucyę, k tó ra  żąda auto­
nomii w ustawodawstwie szkolnem.

Zasada centralizacyi i b iurokratycznej jedności 
ma za sobą nieco słuszności, jako  nadająca w ię­
kszą siłę zaczepną jednolitem u pod względem na­
rodowym państw u; ale zasadą wolności nigdzie przekonany o bezskuteczności rozruchów spora- 
ona nie będzie. P rzypom ina mi piosnkę ludow ą dycznych. W łaściw ym  jego celem  było odsłonię-

Sprawy krajowe.
Patent cesarski z d. 17 kw ietnia 1883* roz­

w iązujący Sejm galicyjski, brzmi, ja k  następuje: 
M y  F r a n c i s z e k  J ó z e f  I  z Bożój łaski Ce­

sarz A ustryacki, K ról W ęgierski i Czeski, król 
D alm acyi, Chorwacyi, Sławonii, Galicyi, Lodome- 
ryi i Ulyryi, król Jerozolim ski itd.; W . książę 
Austryi, W . książę Toskański i Krakowski itd. 
czynimy wiadom em :

Sejm Mojego Królestwa Galicyi y Lodomeryi 
z W . Ks. Krakowskiem  rozw iązuje się, a nowe 
wybory do tego Sejmu m ają być natychm iast roz­
pisane.

D an w Naszem głównem i stołecznem  mieście 
W iedniu dnia siedm nastego kw ietnia tysiąc ośm- 
set ośmdziesiątego trzeciego a N aszego panowania 
trzydziestego piątego roku.^

Franciszek J ó ze f  w. r.
Taaffe w. r. Ziem iałkow ski w. r. Falkenhayn  w. r. 
Prażalc w. r. Conrad w. r. Welsersheimb w. r.

D unajew ski w. r. Pino  w. r.

Sprawy zagraniczne.
Mosya.

Proces Nihilistów w Petersburgu.
W  petersburskim  procesie nihilistów przesłucha­

no dnia 11 b. m. podsądnego S t e f a n o w i c z a .  
Zeznania jego  dotyczą głównie sprawy czehryń- 
skiej. Stefanowicz obstaje przy zeznaniach, po­
czynionych w śledztwie, tw ierdząc, że w yzyski­
w ał tylko dla owych celów _ pogłoski, obiegające 
pom iędzy w łościanam i, ponieważ włościanie m y­
śleli, że car A leksander I I  stoi po ich stronie, 
następca zaś tronu przeciwnie, w ystąpił więc j a ­
ko kom isarz carski, celem wezwania ich do po­
p ieran ia cara. W  gruncie rzeczy nie m yślał naw et 
o wywołaniu rozruchów chłopskich, ponieważ był

cie niepom yślnych stosunków ekonomicznych sta­
nu włościańskiego. Rozruchy m iały przysłużyć się 
tem u celowi.

G r a c z e w s k i ,  przeciw którem u wniesiono o- 
skarżenie o udział w przygotow aniach do zam a­
chu przeciw  carowi A leksandrow i I I  w dniu 13 
m arca 1883 r. — zaprzecza tem u, dodając, że 
nikt przecież sądzić nie będzie, iż mówi niepraw ­
dę, zarzucone mu bowiem inne przestępstw a w y­
starczają  do postaw ienia go pod szubienicę.“ D a ­
lej zw raca na to uwagę, że dynam it, znaleziony 
pod mostem kam iennym , różni się od dynamitu, 
znalezionego w sklepie Kobyzewa.

Przesłuchany  jako  biegły jen e ra ł F i e d o r  o w. 
który badał znalezione onego czasu m asy dyna 
mitowe, przyznaje, że obadwa rodzaje dynam ito­
we różnią się od siebie.

Graczewski zaprzecza dalej, jakoby  był jednym  
z trzech techników, którzy  sporządzili m ateryał 
wybuchowy. W łaśn ie  w tedy by ł zajęty kierowni 
ctwem drukarni, k tó ra  celem udarem nienia od­
krycia je j, by ła  zupełnie odłączoną od reszty 
przedsięwzięć rew olucyjnych. Zajęty więc d ru ­
karnią, nie s ta ł w zw iązku z kierow nikam i za­
machu.

Bogdanowicz potw ierdza zeznanie Oraczewskie­
go i zapewnia, że wszyscy trzej technicy zostali 
już osądzeni. Trzecim  technikiem , którego u p a­
tru ją  w Graczewskim , był rozstrzelany oficer m a­
rynark i Suchanów.

Co do miny przy ulicy M ałej Sadowej opowia 
da Bogdanowicz znowu fak ta  z niektórem i zaj- 
m ującem i szczegółami. Tw ierdzą, że pojawienie 
się inżyniera Mrowińskiego w sklepie Kobyzewa 
wprowadziło go w przerażenie ; Bogdanowicz tw ier 
dz ił, że nie b a ł się wcale o swoją osobę, oba 
wiał się tylko o los swoich towarzyszy, którzy 
podczas badania lokalu przez policyę pracowali 
w minie —w przeciągu 24 godzin dw ukrotnie ich 
zwolniono.

Bogdanowicz mówi o celach partyi terorysty- 
cznej. P odług  n ie g o , by ł w ystrzał rewolwerowy 
W iery Zasuliczówny właściwym bodźcem pow sta­
nia party i. U czucie zadośćuczynienia, wywołane 
podniesieniem  ręk i przeciw gwałtom organów rzą­
dowych, przyspieszyło rozw ijanie się zapatryw ań, 
które utw orzyły podstawę organizacyi teroryzmu, 
Podkopanie czyli też zniszczenie powagi rządu 
nie je s t zam iarem  terorystów, którzy jedynie stwo­
rzyć chcą uregulow ane stosunki prawne.

Na posiedzeniu sądu w dniu 9 kw ietnia b. r 
niektóre zeznania oskarżonego Bogdanowicza (K o­
byzewa) szczególną zwróciły na siebie uwagę. — 
Kobyzew oświadczył przed sąd em , że na rozkaz 
kom itetu wykonawczego przez trzy dni jeszcze 
po zamordowaniu cara pozostaw ał w sklepie ser- 
nym. Spodziewano się bow iem , że po zamordo 
waniu cara nastąpi zupełna zm iana systemu, i 
dalsze użycie dynam itu, znajdującego się w m ie­
ście, będzie zbytecznem. Tym czasem  system u nie 
zm ieniono, skutkiem  czego pow stało py tan ie: co 
robić z m iną? W  kom itecie wykonawczym p o ­
dzielone były zdania. Jedni byli za tem , aby przy­
kryto tylko wejście do miny, a minę sam ą pozo­
stawiono in  sta tu  quo, gdyż m ogłaby się nadarzyć 
sposobność użycia je j raz jeszcze. Przeciw  tem u 
powstało kilku członków kom itetu , zw racając u- 
wagę na wielkie niebezpieczeństwo dla m ieszkań­
ców, a jeden  z techników ośw iadczył, iż mina 
m ogłaby się  sam a zapalić. Postanowiono tedy 
„pozwolić na odkrycie m iny .“ Kobyzew uciekł 
tedy 16go m arca, o czem doniesiono policyi, k tó ­
ra po bliższem zbadaniu sernego sklepu znalazła 
minę.

Rozpoczęty d. 9 b. m. w P etersbu rgu  proces prze­
ciw siedm nastu politycznym  podsądnym , zakoń­
czył się d. 17 b. m. wyrokiem  wydanym  na pod­
stawie znanego rozporządzenia o środkach ku  o- 
chronie bezpieczeństw a publicznego z 1881 r.

Óto wyrok:
P e t e r s b u r g  17 kwietnia. D zisiaj o godzinie 

4ej rano ogłoszony zosta ł w yrok przeciw  17 po­
litycznym  podsądnym. Sąd prow adził wczoraj przez 
cały dzień aż do późnej nocy rozpraw y, zastanaw ia­
jąc  się nad winą każdego po szczególe podsądne­
go. K iedy następnie o godz. 4ej rano wprow a­
dzono oskarżonych do sali posiedzeń, w yglądali tak  
sędziowie, ja k  i oskarżeni, którzy przez 24 go­
dzin w yczekiwali orzeczenia o swoim losie — 
śmiertelnie zmęczeni. Do sali posiedzeń nie w p u ­
szczono nikogo prócz podsądnych; w korytarzach 
tłoczyli się krewni oskarżonych wyczekując w y­
roku. Przew odniczący rozpoczął czytanie wyroku, 
który w ypadł surowićj niż się tego spodziewano. 
Na karę śmierci przez powieszenie skazano : Gra- 
czewskiego, Bogdanowicza, ZłotopoUkiego, Bu- 
dzewicza, Felatow a, K lem enko. N a dożywotnie 
roboty przymusowe skazano : Stefanowicza i Iwan- 
kow skaja. W szystkich innych podsądnych skazano 
na roboty przym usowe od 15— 20 lat. Tylko co 
do pani P rib y ło w e j, tudzież Juszkow a i Boreiszy 
przyjęto okoliczności łagodzące; sąd przedstawić 
ma co do nich złagodzenie wyroku u  Pribyłow ej 
na la t 4, u  Boreiszy na la t 10.

Skazani w ysłuchali w yroku ze spokojem  bez wi­
docznego w rażenia; po skończonem  odczytaniu 
rzucili się jeden  drugiem u w ram iona, ściskali, 
czego im prokurator wzbronił.

K iedy treść w yroku doszła do wiadomości osób 
zebranych w przedsionku i korytarzach, rozpoczę­
ły  się sceny rozryw ające serce. Tylko m atka Bu- 
dzewicza w ysłuchała wiadomości o w yroku ze 
spokojem  i wydaliła się zaraz z gm achu sądo­
wego.

Ogłoszenie prawomocności wyroku nastąpi dnia 
22 kw ietnia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 kwietnia.

Towarzystwo techniczne odbędzie posiedze­
nie w poniedziałek (23go b. m.) o godzinie 7ej 
wieczorem w własnym lokalu. Przedmiotami porząd­
ku dziennego są: Przyjęcie nowych członków; spra­
wozdanie o założeniu szkoły podm ajstrzych; dokoń­
czenie projektu reorganizacyi Towarzystwa; odczyt 
czł. Kułakowskiego „O drzewie“ i wnioski zarządu.

— Spóźniona wiosna. Przed parą dniami wi­
dziano pierwsze jaskółki w 'W iedniu. G azeta Lw ow ­
ska  donosi, że otrzymała kartę pocztową, zawia­
damiającą, że już 5go b. m. pojawiły się jaskółki 
między Żółkwią a Lwowem. Biedne jaskółki pomy­
liły się tym razem w rachubie, bo koniec kwietnia 
się zbliża, a wiosny jeszcze niema śladu.

— Dom pp. Bzowskich ciężki dotknął cios. 
Dziś W nocy zmarła Jadwiga, 18-letnia córka Bogu­

sława Bzowskiego, prezesa Rady powiatowej my­
ślenickiej i Leony ze Stadnickich.

—  Oprawcy, którzy odbywają od czasu do czasu 
obławy na psy w mieście, posuwają niekiedy gorli­
wość w pełnieniu swego obowiązku do tego sto- 
pn a, że nie uw ażają, iż w pobliżu doniosłości rzu­
conego stryczka znajdują się ludzie. Tak się dziś 
stało na Szczepańskim placu obok jatek, gdzie, jak  
nam donoszą, stryczek padł obok jakiejś kobiety, 
którą ta  nagła niespodzianka wielce przestraszyła.

  Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Jaśliska w powiecie sanockim 100 złr. 
zapomogi na restauracyę kościoła.

—  Edw ard Buhl, doktor praw i filozofii, przed 
laty profesor w uniwersytecie Jagiellońskim, a na- 
stępnio w uniwersytecie lwowskim, b. dziekan wy­
działów prawniczych w Krakowie i we Lwowie, u- 
marł w Iglawie 12go b. m., przeżywszy lat 58.

—  P. F e lik s  S ob ań sk i, prezes Towarzystwa 
osad rolnych i przytułku dla rzemieślników w W ar­
szawie, dał nowy dowód hojnego popierania insty- 
tucyj dobroczynnych, złożywszy dar 4500 rsr. na 
dom przytułku dla małoletnich żebraków, sierót i 
dzieci opuszczonych.

— Loterya fantowa na tea tr polski, która
się odbyła przed rokiem w Poznaniu w parku Wi- 
ktoryi, dała powód prokuratorowi państwa do wnie­
sienia skargi na 16 osób, zajmujących się urządze­
niem loteryi, jakoby przeciwnej przepisom karnym. 
Prokurator nie oszczędzał oskarżonych, bo wnosił 
grzywny od 300 do 1000 marek na jednę osobę. 
Mimo obrony adwokatów pp. Głębockiego i Lewi­
ckiego, sąd przyjął wnioski prokuratora, nieco zmo­
dyfikowawszy grzyw ny: pp. Kuszbelan i Dobrowol­
ski skazani zostali na karę pieniężną po 300 marek, 
inni na grzywny po 50 marek lub pięć dni aresztu. 
Znać skorzystano tutaj z jakiejś niedopełnionej for­
malności, aby w ten sposób okazać zaciekłość prze­
ciw instytucyi teatru  polskiego.

— Cały W iek życia, w gminie Aniehes w de­
partamencie du Nord we Francyi żyje p. Józefa z Ma­
zurkiewiczów Rostkowska, k tóra  się urodziła w W ar­
szawie d. 13 marca 1783 r. Była ona córką szam- 
belana króla Stanisława Augusta i siostrą jenerała 
artyleryi Mazurkiewicza, niegdyś adjutanta cesarza 
Napoleona I. Jenerał Mazurkiewicz zmarł przed dwu­
dziestu laty w Saint-Germain en-Laye P. Rostkow­
ska, wdowa po Danielu Rostkowskim, majorze wojsk 
polskich, jak  utrzymują dzienniki francuskie, brała 
udział w kampanii 1831 r. i ma z tej daty dwie 
blizny. Odbyła również kampanię krymską w dywi- 
zyi kozaków sułtańskich. Miała ona piętnaścioro 
dzieci, z których jedne umarły; o drugich nie wie, 
co się z niemi stało.

—  Kolej elektryczna w Wiedniu. Przedło­
żono w tych dniach Radzie gminnej wiedeńskiej 
projekt zaprowadzenia kolei elektrycznej w połą­
czeniu z projektem budowy kolei miejskiej. Kolej 
elektryczna przecięłaby obszar miasta pod ziemią,, 
a stacye jej byłyby urządzone na wzór stacyj lon­
dyńskich pod Tamizą.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Maryę Nówakową, za kradzież kury; 
Józefa Aksandra, za zamiar pobicia m atki; Maryę 
Kokliczykową, za kradzież obuwia; Błażeja Rychlika 
i Józefa B ak a łę , za kradzież worków w dworcu 
kolei żelaznej; Maryę K aw ę, za kradzież rzeczy 
w Wieliczce popełnioną; za pijaństwo 10 osób.

Repertuar teatralny.
W n i e d z i e l ę  22go: Kościuszko p o d  

Racławicami, Lassoty.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół .iztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz.’ 
llej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium, majus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6_ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— W  niedzielę d. 22 kw ietn ia : ŚŚ. Sotera i Kaja; 
Ś. W ojciecha arcyb.

W iadom ości artystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Towarzystwo lekarskie krak. odbyło d. 18 b. m. 
pod przewodnictwem prof. Obalińskiego posiedzenie 
zwyczajne, na którem 1) prof. Blumenstock przed­
stawił i objaśnił okaz anatomiczny z dziedziny me­
dycyny sądow ej; 2) prof. Rosner dał porównawczą 
ocenę skuteczności loczniczej soli rtęciowych, sto­
sowanych podskórnie oraz innemi sposobami.

A lt und Neu von M oritz B erm ana. (W ien . A. 
Hartleben.) Dzieła tego wyszły końcowe zeszyty, 
19 do 25, zawierające między innemi opis moro­
wej zarazy w W iedniu w r. 1679, odsiecz W iednia 
przez króla Jana III  w r. 1683, zdobycie Bastylli 
paryskiej r. 1789,  zamordowanie W allensteina 
w Chebie itp. Całe dzieło zawiera 200 rycin, por 
tretów, widoków i różnych scen historycznych, wy­
konanych przez słynnych artystów.

Nakładem tejże księgarni wyszły w dalszym cią­
gu zeszyty 3 do 7 dzieła Elektro- echnische Biblio- 
thek, w których znajduje się początek artykułu 
Glasera De Cew: D ie magnet- lektrischen und dy- 
namo-e-le tr is 'h en  M aschinen  z wielu objaśniające- 
mi rycinami. Prócz tego ta  firma wydała w języku 
niemieckim w drugiej poprawnej i pomnożonej e- 
dycyi nową ustawę przemysłową popularnie przed­
stawioną przez Dra Zygmunta Goldbergera.

KONCERT SAURETA.

K oncerta pierwszorzędnych wirtuozów niew ąt­
pliwie ożywiają i ksz ta łcą  Kraków . Jest naszem 
przekonaniem, że Towarzystwo Muzyczne powinno 

w swoich wielkich koncertach dawać poznać euro­
pejskich artystów, co dziać się zwykło we w szyst­
kich stolicach, nie w yjm ując W arszaw y. K oncerta,. 
w ten sposób urządzane, mimo zwiększonych 
chwilowo kosztów, postaw iłyby Towarzystwo Mu­
zyczne na stopie wyższej, i przyczyniłyby mu o 
wiele więcej członków. R uch koncertowy z n a tu ­
ry rzeczy, powinien się obracać około instytucyi, 
m ającej prawo do przodowania i wszelki ty tu ł 
do zawiązywania stosunków tak z k ra jo w y m i, 
ja k  z zagranicznym i artystam i; pod tym  wzglę­
dem nie powinno ono zostawać na uboczu.

Oddawna oczekiwany i rozgłośną sławą cieszą­
cy się artysta, zaw itał do naszego miasta. W obec 
spóźnionej pory i naw ału koncertów , publiczność 
jeszcze dość licznie się zebrała. Rzeczywiście s ła ­
wa, ja k ą  się Sauret cieszy, sława, staw iająca go 
w rzędzie] najpierw szych skrzypków  w E uropie  pod
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Względem świetności gry, nie jest przesadzoną. 
Co do strcny technicznej, zwłaszcza co do wyro­
bienia lewej ręki i prawdziwie francuskiej ele- 
gancyi smyczka, Sauret nic nie pozostawia do ży­
czenia, mimo że pod względem szlachetności to­
nu, subtelniejszej poezyi i pewnej indywidualno- 
ści gry, o wiele wyżej stawiamy Sarasata. Gatu­
nek tonu zależnym być musi w części i od skrzyp- 
ców, niebędących prawdziwie włoskim instrumen­
tem. Pochodzą one od jednego z celniejszych 
fabrykantów francuskich i zbudowane są według 
tormatu Straduariusa; instrument dość dawny i o- 
grany, jednak pod względem doniosłości tonu, 
nie dorównywa skrzypcom włoskim.

Koncert Vieuxtempsa i Fantazya Wieniawskie­
go z tematów Fausta  Gounoda były odegrane po 
mistrzowsku. Sądzimy, że poważniejszym progra­
mem, Sauret byłby sobie zdobył większy i trwal­
szy entuzyazm, zyskując sympatyę prawdziwych 
amatorów dobrej muzyki; czego takiemi sztucz­
kami, jak  układ sekstetu z Lucyi na same skrzyp­
ce,̂  nie mógł pozyskać. Repertoar koneertańta 
głównie pod względem technicznym dał pole do 
popisu, to też mimo że olśnił świetną grą swoją, 
silniejszego wrażenia nie wywarł.

Zamiast Barkaroli Spohra, Sauret dał swoją 
własną Barkarolę, która również jak  i jego Scher- 
zino, są bez głębszej muzykalnej wartości.

Pan Bylicki bardzo dobrze akompaniował kon- 
certantowi. Z solowych numerów odegrał on An­
dante Beethowena, Noweletę Schumanna i B ar­
karolę Chopina. Noweleta, zwłaszcza pierwsza 
je j część, wykonaną została świetnie.

W ładysław  Żehński.

Otrzymujemy następujące pismo :
Słowo o koncercie p a n n y  Radolińskiej.

Pozwólcie mi uzupełnić sprawozdanie z kon­
certu 18 b. m. i poświęcić parę uwag tej produkcyi, 
która dzięki niepospolitemu talentowi koncertantki, 
nader miłe i głębokie na zgromadzonej publiczno­
ści wywarła wrażenie. Już (urozmaicony program, 
mieszczący w swych ramach utwory pierwszych 
mistrzów, dawał rękojmię tak wszechstronnego wy­
kształcenia głosu panny R. jak  i poważnego za­
patrywania się na sztukę, której się poświęciła 
artystka.

_ Głos jej kontraltowy, pełny, dźwięczny, głębo­
ki^ który się widocznie pod mistrzowską ręką roz­
wijał i kształcił, nadaje się bardziej do poważnych, 
w dramatycznym lub religijnym stylu trzymanych 
utworów, niż do lekkich, wesołych piosnek, zdo­
biących zwykle repertoar dyletantek.JGłos ten o- 
gromną obejmujący skalę wyrobiony, i najgrawa- 
jący się z trudności technicznych rozwinięty wkom - 
pozycyach tej miary co arya z'Semiramidy, z Pro­
roka, z Tamerlana, co W andtrer Schuberta, po- 

• party i podniesiony tern zrozumieniem i siłą, ja- 
kiej wymagają podobne sztuki,— świetnie rzeczy­
wiście świadczą o talencie panny Radolińskiej.

Mniej świetnie może wypadło Ave Maria (Bach- 
Gounod); dawały się spostrzegać czasami niepe­
wność, brak łączności skupiającej 3 partycye w je ­
dną całość, wlewającej w nie jednego ducha, je ­
dną, myśl.

Preludium to umieszczone na początku progra­
mu, zastało występujących, a zwłaszcza młodych 
akompaniujących amatorów w tym stanie, który 
zwykle poprzedza pierwsze kroki na estradzie. P. 
Sarnecki, który nie jest uczniem p. Zinka, jak  o 
tern w sprawozdaniu była wzmianka, piękną swą 
a głęboko odczutą grą na wiolonczelli mile dał 
się poznać zgromadzonym, a rozwijający się jego 
talent piękne rokuje nadzieje dla miłośników 
muzyki.

Gospodarstwo handel i przem ysł.
Delegat i podskarbi Towarzystwa Rybackiego 

p. Bronisław Ryx wyjechał dziś do Czorsztyna 
w celu wpuszczenia do pogranicznego Dunajca 
młodych łososiąt, co rpa nastąpić w dniu jutrzej­
szym.

Wiadomości 
lura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 19 i 20go kw ietniaj 
Wskutek polepszenia się dróg, dowó zboża na 
orajszy tar na komorę Baran, wynosił do 300 
jy powiększej części pszenicy, 
łacono za pszenicę na 237 funtów od od 34’— 
48-— złp.; żyto na 227 funtów od 31-— do 
— złp.; jęczmień na 202 funtów od 24 do 28 
; owies na 138 funtów od — — do — . złp.; 
y na 250 funtów od —'— do •— złp.; proso 
250 funtów od 33V3• d° 36% . złp-

Z braku dowozu zboża, ruch i obrót na zisjej- 
szym targu zbożowym na Kleparzu były małe.

Nasiona strączkowe żadnej nie uległy zmianie.
Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 

od 6-75 do 9-75 złr.; czerwoną od 8-— do 10-50 
złr.; białą od 7-75 do 10 20 złr.; żyto piękne od 
7-40 do 7 65 złr.; poślednie od 7-— do 7-45 złr.; 
jęczmień piękny od 7-— do 7‘50 złr.; pośledni 
od 6--^ do 6'50 złr.; owies od 7-—- do 7‘42 złr.; 
^roch od 8"— do 10-50 złr.; fasolę od 9'50 do 12 50 
złr.; .ciarkę od 7-75 do 8'50 złr.; proso od 7- — 
do 7'75 z i:.1 wykę od 8-— do 8-75 złr.; jagły od 
1150 do 13"— złr.; kukurudzę od — •— do •— 
złr.; rzepak od — ■— do —•— złr.; koniczynę 
czerwoną od 80-— do 105' 
do 85-— złr.

złr.; białą od 60--

W ro c ła w . — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19-80 marek (11 złr, 58 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 13'60 marek (7 złr. 96 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13-30 marek (7 złr. 78 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33-— mark. (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

W  i e c l e i i  20 kwietnia.
>  O k o w ita , N a naszem targow isku przy zu­

pełnym zastoju notow ano nom inalnie bez zmiany 
31-50 złr.

P e s z t ,  19go k w ie tn ia : 3 0 6 5 — 31-— złr.— W r o ­
c ł a w  19go k w ie t.: na kwiecień 51-20 m rk., na maj- 
czerwiec 51-20 mrk.—  S z c z e c i n ,  19 kwiet.: w miej 
scu 52-—  m rk., n a  kwiecień-maj 52-20 m rk., na 
czerwiec-lipiec 53-50 mrk., na sierp.-wrzesień 54-80 
m rk .—  B e r l i n  19go kw ietn ia: w miejscu 53-30 
mrk., na kwiecień-maj 53-25 m rk., na sierpień-wrze- 
feień 55-10 m rk., n a  wrzesień-paźdz. 54-—  m rk .—  
P a r y ż ,  19go kw ietn ia : na ten  miesiąc 50 50 frk., 
na maj 50 50 frk., na m aj-sierpień 51-—  frk. na 
w rzesień-grudzień 51-—  frk.

Slafta. W i e d e ń  20 k w ie t.: za 100 kilo z cłem 
z dworca 24-15— 24‘25 złr.—  T r y e s t ,  19 kw ietn ia:
za 100 kilo bez cła 10-40------■—  złr. —  B r e m a ,
19go kw iet.: za 50 kilo 7-70 m rk. —  H a m b u r g ,  
19go k w ie t.: w miejscu 7-70 mrk., na kwiecień 7-70 
mrk., na sierpień-grudzień 8-30 mrk. —  A n t w e r ­
p i a ,  19go k w ie t.: za 100 kilo 19*15 frk .— N o w y  
J o r k ,  19 kw iet.: za gałonę na kwieć. 8 '/4 ct. pap ., 
w Filadelfii na kwieć. 8 '/s ct. pap., n a fta  surowa 
7 %  ct. pap.

T a rn ó w  19 kwiet — Płacono za 100 
pszenicy 08 —, żyta 6 20, jęczmień 6 40 owies 
6 30, groch 8-50, bób 6-40 ziemniaki 2-80, rze­
pak 15 75, siano 2 50, koniez 3-10, słoma 160, 
k  lo masła 80

Kraków dnia 21 kwietnia. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. St. Grocholski z W ołynia, 

bar. M. Buol z Gracu, bar. Z. Brunicki z Lubli­
na, bar. J. Konopka z Borku, K. Korytko z Su- 
chodołów, E. Lilien, L. Zion ze Lwowa, Stan. 
Postawka z Kazimierza, Karol Godlewska z Mar- 
chocic, E. Mańkowski z Podola.

Jlrtyhnły w dziale gSadestane* nie pocho­
dzą od Redakcyi.

N A D E S Ł A N E .

Na liczne ustne i pisem ne, publiczne i prywa­
tne zapytywania, kiedy właściwie przystąpi przed­
siębiorstwo nasze do zaprowadzenia służby tele­
fonicznej , mam zaszczyt odpowiedzieć, że po u- 
zyskaniu odnośnego zezwolenia Świetnej W ładzy 
gminnej i ustaleniu się pogody, budowa natych­
miast się rozpocznie.

Przy tej sposobności zapraszam najuprzejmiej 
Szanownych PP . abonentów, którzy już zamówie­
nia swoje zgłosili, lub którzy mają dopiero za­
miar przystąpić czy to do ogólnej sieci telefoni­
cznej , czy też do połączeń bezpośrednich pomię­
dzy sobą, by raczyli podpisywać odnośne umowy 
z przedsiębiorstwem, gdyż według otrzymanego 
polecenia, mamy przy rozpoczęciu umowy uwzglę­
dniać jedynie abonentów kontraktowo zobowiąza­
nych.

Umowy zawierają i w imieniu przedsiębiorstwa

podpisują w mojej nieobecności pp. St. Serwatow- 
ski i Ant. Błażowski w centralnem biurze telefo­
nów przy ulicy śgo Jana, L. 13.

Lwów dnia 18 kwietnia 1883 r.
W ładysław  Dunin.

Ostatnie wiadomości.
Komitet przedwyborczy dla zachodniej części 

kraju odbędzie jutro posiedzenie.

Piszą nam ze Lwowa:
(§§) Zamiast pójść za przykładem kolegów mo­

ich i szeroko rozpisywać się o tem, co dyrekeya 
banku włościańskiego na swoją pochwałę przyto­
czyła w najświeższem sprawozdaniu dla walnego 
zebrania delegatów, wolę podnieść tylko dwa 
szczegóły, zasługujące istotnie na to, żeby na nie 
zwrócono uwagę. Szczególnie ważnym jest fakt, 
że Starostwa mają teraz rozciągnąć kontrolę swo­
ją  nad powiatowemi biurami banku. Od energi­
cznego i sprężystego korzystania z tego prawa 
zawisło bardzo wiele. Wprawdzie dyrekeya za­
pewnia, że reforma ta ma być dokonaną na jej 
żądanie, wprawdzie forma zaprowadzenia tej zmia­
ny nie ma charakteru kurateli administracyjnej, 
ale rzecz sama tak się przedstawia, że niepodo­
bna jej nie łączyć z temi licznemi skargami, któ­
re stale wpływały do protokółu sejmowego na 
kilku ostatnich sesyach, i doprowadziły do dwu­
krotnego uchwalenia rśzolucyi, wzywającej rząd 
do rewizyi statutów. Zaprowadzenie kontroli S ta­
rostw stanowi niezawodnie częściową rewizyę sta­
tutów i to w kierunku takim, jaki Sejm miał na 
myśli. Podziękować trzeba rzędowi za ukręcenie 
tego bicza na wszechwładnych  ̂funkeyonaryuszy 
banku włościańskiego na prowincyi, a dyrekcyi 
banku należy się uznanie, że z taką rezygnacyą 
nietylko przyjęła tę insynuacyę przykrą, lecz nadto 
przedstawiła ją  delegatom w formie, która nie mo­
gła wywołać opozycyi.

Drugim ważnym szczegółem sprawozdania jest 
skonstatowanie faktu, że przy ściąganiu wierzy­
telności w drodze sądowej sprawy toczą się po­
woli, a wskutek tego przyrastają odsetki zwłoki 
i koszta do długu „do zatrważającej wysokości 
tak dalece, że dłużnik ostatecznie nie jest w mo­
żności pokrycia takowych bez uszczuplenia swe­
go gospodarstwa." Otóż mamy sekret cały, dla­
czego mimo wszelkich usiłowań dyrekcyi, nietylko 
nie nastąpiła poprawa w stanie dłużników, "lecz 
owszem złe wzmaga się dalej. Dla banku wło­
ściańskiego procedura nie zostanie nigdy zmie­
niona, więc nigdy nie ustąpi źródło złego. Zatem 
nie byłoby już ratunku dla klientów banku wło­
ściańskiego? W  takim stanie rzeczy, jak i dziś 
widzimy, niema ratunku, ale jeżeli dyrekcyi szcze­
rze zależy na wynalezieniu środka zbawczego, to 
go pewnie znajdzie. Kiedy delegaci zgromadzą 
się w przyszłym roku na posiedzenie, istnieć już 
będzie bank krajowy z swojemi listami zastawnemi 
i z prawem politycznej egzekucyi, która stanowczo 
zapobiega nadmiernemu wzrastaniu wierzytelności 
wskutek zwłoki i kosztów procesowych. Myśl prze­
lania praw i obowiązków banku włościańskiego na 
bank krajowy (oczywiście z pewnemi ustępstwa­
mi niezbędnemi) tak się nasuwa, że była już o tem 
mowa przed tegorocznem walnem zgromadzeniem. 
Wykonanie tej myśli wymaga rozważnych i szcze­
gółowych układów, więc na poczekaniu tego uło­
żyć nie można. Ale do roku wszystko da się 
rozważyć i ułożyć. Dyrekeya banku włościańskie­
go zapewne nie zechce dopuścić do tego, aby tak 
wyborną sposobność do położenia wielkiej zasługi 
obywatelskiej dla kraju, pod względem społecznym 
i ekonomicznym, wyzyskała nie ona sam a, lecz 
kto inny, np. delegaci. A musiałoby przyjść do 
tego, bo w gronie delegatów znajduje się wiele 
osobistości, które szlachetna ambieya przysłu­
żenia się krajowi skłoni do wzięcia inieyatywy. 
Nie jestem  uprawniony mówić tu o zamiarach i 
chęciach banku krajowego pod tym względem, 
ale sądzę, że propozycyi w tym rodzaju otrzyma­
nej, nie mógłby on traktować inaczej, jak  tylko 
z największą gotowością do usunięcia wszelkich 
trudności. Propozycya musiałaby mieć w każdym 
razie nie charakter fuzyi w tym rodzaju, jak  to 
nieraz w W iedniu praktykowano, gdy chodziło 
o zrobienie z dwóch złych interesów bankowych 
jednego dobrego, ale nie na korzyść klientów, 
lecz owszem z ich szkodą, aby kto inny mógł się 
obłowić. Takiego interesu bank krajowy nie mógł­
by podjąć, a dyrekeya banku włościańskiego także 
pewnie nie zechciałaby wystąpić z podobną pro- 
pozycyą. Na dziś wystarczy tych kilka wskazó­
wek. Sprawa powinna stanąć na porządku dzien­
nym i pobudzić do działania każdego, kto przy­
czynić się może do je j szczęśliwego przeprowa­
dzenia.

Fatalnie wyszły na tegorocznem sprawozdaniu 
banku włościańskiego, towarzystwa zaliczkowe. 
Dyrekeya stanowczo zarzuciła, że wiele towarzystw 
zaliczkowych udziela włościanom pożyczki pod 
trudniejszemi w arunkam i, aniżeli bank włościań­
ski. F ak t ten nie da się ani zanegować, ani na­
wet upiększyć, skoro to każdej chwili skonstato­
wać można z autentycznych dat, podawanych co­

rocznie w osobnej broszurze statystycznejD otąd  
towarzystwa zaliczkowe umiały utrzymać się w ta­
kiej sympatyi u publiczności, że wszystko a 
wszystko, co czyniły, uważane było za dobre. 
Tymczasem w wielu towarzystwach nastąpiła pe­
wna degeneracya, bo pierwotni prosty a tani za­
rząd zastąpiono kosztownym aparatem administra­
cyjnym. Powstało wielu pp. dyrektorów, pozujących 
na dyrektorów bankowych; za zmianą stanowiska 
i konsyderacyi, idzie w takim  razie zmiana płac, 
a dalej i zmiana w rozkładzie czynności, bo p. dy­
rektor nie może już przecież zająć się tem, co 
w bankach należy do osobnych likwidatorów lub 
innych funkeyonaryuszy. P. dyrektor dyryguje i 
reprezentuje, mówi pewnie o portfelu, jakby gu­
bernator banku austro-węgierskiego itd. itd., a tym­
czasem to, co dawniej do niego należało, robić 
muszą inni funkeyonaryusze, oczywiście za stoso- 
wnem wynagrodzeniem. Nie mówię tego o wszyst­
kich towarzystwach, ale że tak się dzieje gdzie­
niegdzie, to pewna, a że ztąd wypływa wzrost ko­
sztów administracyi i wygórowana stopa procentowa, 
to jeszcze pewniejsza. Jeżeliby w dodatku np. na 
jakim  partykularzu p. dyrektor, jako kwiat inte- 
ligencyi, zechciał swoją szanowną osobę poświę­
cić polityce krajowej, i wskutek tego mniej pa­
miętać zaczął o towarzystwie, a więcej za to np. 
o wyborach gminnych, powiatowych lub sejmo­
wych, to z czasem do wygórowanej wysokości 
stopy procentowej przyłączyćby się musiało je ­
szcze coś gorszego, np. osłabienie wiary w roz­
kwit instytucyi, a w konsekwencyi słabsze wpływa­
nie kapitałów, któremi się obecnie obraca. Może to 
będzie poczytanem za herezyę, więc ponawiam 
oświadczenie, że mówię o wyjątkach tylko, bo 
zle jeszcze nie rozpowszechniło się bardzo, a jest 
wiele towarzystw zaliczkowych dotąd tak wzoro­
wo administrowanych, jak  w pierwszej chwili.

Sprawa czynnego oporu, jaki stawił lud w Ja- 
worowie najpierw komisyi, a następnie wojsku, 
nie została dotąd należycie wyjaśnioną. Dziennik 
Polski twierdzi, że był to skutek złowrogiej agi- 
tacyi, która w tamtej okolicy rozwinęła swoją 
działalność. Przedstawiano włościanom, że nie 
można dopuścić zalesienia wydm piaszczystych, 
będących własnością gminy, gdyż tam, gdzie bę­
dzie las, tam będzie własność dworska, że w na­
stępstwie tego powróci kiedyś pańszczyzna. Nie 
pomogły żadne przedstawienia, gdyż był ktoś, 
co podniecał namiętności. Śledztwo jest w peł­
nym toku, a mamy nadzieję , że nie ograniczy się 
ono na ukaraniu jawnych przywódców, lecz zdoła 
wykryć tajne sprężyny. W  każdym razie, możność 
obałamucenia ludu do tego stopnia, aby nawet 
wojsku włościanie stawili czoło, wTskazuje, że ro­
bota agitatorów szeroko rozpostarta i że niezmier­
nej potrzeba czujności ze strony władz, a pra­
cy cywilizacyjnój duchowieństwa, dworów i szkółek, 
aby wreszcie uniemożebnić podobne podmowy. 
Jako symptom przedwyborczy, zaburzenia w Ja  ̂
worowie nie są wcale pocieszające.

D e l e g a c y a  z W a r s z a w y .  Podczas uroczy­
stości koronacyjnych, W arszawę reprezentować 
będą pp. Feliks Sobański i Stanisław Brun, pod- 
starszy zgromadzenia kupców. Z pomiędzy wój 
tów powiatu warszawskiego wybrany został p. Tro 
szyński, wójt gminy Młociny.

Ze względu na zbierającą się komisyę przy 
ministeryum skarbu ntworzoną będzie specyalna 
komisya, zadaniem której jest zaprojektowanie 
ulg, jakie nadane być mają rozmaitym osobom. 
Do ulg, zasadzających się na umorzeniu zaległo­
ści skarbowych, zaliczone zostaną niedobory opłaty 
stemplowej, zaległości podatkowe, jak  również 
rozmaite kary pieniężne.

Na czele komisyi stanąć ma towarzysz ministra 
Nikołajew, a w skład jej wejdą wszyscy dyrekto 
rowie departamentów. (Słowo warsz.)

Telegramy własne „Czasu."
IL w ó w  21 kwietnia. Wybory do Sejmu roz 

pisane w gminach wiejskich na d. 29go maja, 
w miastach i izbach handlowych d. 31go maja, 
w większych posiadłościach d. 3go czerwca.

B e r l in  21 kwietnia. Następca tronu wraz ze 
swą małżonką uda się w poniedziałek do górnych 
W łoch. W  Monzy nastąpi zjazd królestwa wło 
skiego z następcą tronu niemieckiego i jego mał 
żonką. Utrzymują, że przy tej sposobności przyj­
dzie do porozumienia co do podróży króla wło­
skiego do Berlina.

B e r l in  21 kwietnia. Post pisze o aliansie 
między Austryą, Niemcami i Włochami. Spodzie 
wano się we Francyi, że będzie można użyć 
W łoch za narzędzie do ubezwładnienia Austryi,

tymczasem teraz spostrzegła Francya nagle Wło* 
chy po stronie przeciwnika. Taki wypadek spra­
wia niemiłą niespodziankę. Post utrzymuje, że 
konieczną potrzebą tego aliansu jest skłonność 
Francyi do wojny i przypomina słowa G am betty: 
„Są rzeczy, o których się ciągle myśli, a nigdy 
nie mówi" i wnosi’ z nich, że myśl o odwecie pie­
lęgnują Francuzi milcząco, jako święte przyka­
zanie i pierwszorzędny wypadek przyszłości, cho­
ciaż o tem we Francyi nie mówią. Powinni prze­
cież we Francyi poważni ludzie przekonać swych 
rodaków, że odwet jest dziełem poważnem a nie 
lekkomyślnem zburzeniem sztucznego kolosu. Od­
wet znaczy ty le, co wymazać lud niemiecki 

szeregu ludów. Francya powinna zastanowić 
się nad tem, czy ma siłę do tego cięcia śmier­
telnego.

P a r y ®  21 kwietnia. Jules S a n d e a u  umarł 
tu. (Jules Sandeau, członek akademii francuskiej 
znakomity pisarz, autor wielu ślicznych powieści 
i komedyj, z których najbardziej znana jest H e­
lena de la Seiyliłre. Red.)

P e te rs b u rg - 21 kwietnia. Ks. le re sa  Leucn- 
tenberg umarła dnia 19 b. m. (Patrz Pizegląd 
Polityczny).

Telegramy biura koresp.

W iedeń  21 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 
W śród dyskusyi szczegółowej nad nowellą szkol­
ną ubolewał dep. Lustkandel przy paragr. 7 nad 
opuszczeniem przepisu o rozdziale płci w szko­
łach ludowych. Komisarz rządowy Ulrich wyka­
zywał, że rozdział ten jest nietylko kwestyą pe­
dagogiczną, ale także i finansową, którą na wsi 
najłatwiej i najtaniej rozwiązać zaprowadzeniem 
nauki półdziennej. Paragraf ten przyjęto.

U dine 21 kwietnia. W  procesie przeciw R a- 
g o s i e  i G i o r d a n i e m u  postanowił trybunał 
mimo sprzeciwiania się obrońców przesłuchać 
świadków^ austryackich i odczytać protokół prze­
słuchania O b e r d a n k a .

L iz b o n a  21 kwietnia. Przesilenie w mini­
sterstwie zostało usunięte.

Pary®  21 kwńetnia. Siedmiu członków komi­
syi w sprawie konwersyi przychyla się do przed­
łożenia rządowego, czterech jest za konwersyą 
na rentę trzechproeentową. Komisya wybrała prze­
wodniczącym p. A l l a i n - T a r g e ,  który jest za 
konwersyą, na rentę trzechproeentową.

P a r y *  21 kwietnia. Zmowa robotnikow por­
towych w Marsylii ustała.

R zy m  21 kwietnia. W czoraj rozdzielono pro­
jek t do ustawy o reformie publicznej służby bez­
pieczeństwa. Między nowymi przepisami znajduje 
się rozporządzenie, że osoby, które stałyby się 
sprawcami rzucania bomb lub innych materyj 
eksplodujących na ulicach, placach lub innych 
miejscach publicznych, mają być skazane na karę 
więzienia do 6 miesięcy.

P e te rsb u rg ; 21 kwietnia. Na rozkaz cesar­
ski otwartym zostanie dnia 22 b. m. nowy bank 
rolniczy dla ludności wiejskiej z 9 filiami.

K a i r  21 kwietnia. Krążą pogłoski, że powstań­
cy zajęli Chartum.

I o w y  Jo rk . 21 kwietnia. Spalenie gmachu 
parlamentarnego w Quebec jest dziołem Fenianów,

K u rsa . — W i e d e ń  21 kwietnia 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78-40. — 5%  Renta 
papier, nieopodat. 93-05. Renta srebrna 78 90. — 
Renta złota 98-10. — 6%  Renta złota węgierska 
120-20.— 4%  Renta złota węgierska 90'05. — 
Losy z r. 1860 132-50. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 834.— . — Akcye kredyt. 314 50. — Londyn 
119-80. — Napoleony 9-50—. — Lombardy 149’—. 
Losy 1864 roku 168-50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 310-—. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 171-— . — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
158-50. — Obligacye indemn. galicyjs. 99-60. — 
Losy prem.-węgiersk. 114’50. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum! 146-50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 205-— . —  6% Listy zast. hipot. 102-40. — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 101-50. —  Akcye kolei Siedmiogro. 164-50. 
Marki 58-55. — Ruble 118-12. — Dukaty 5-66. — 
Srebro — — . — Akcye Anglo-Bank — .

Usposobienie giełdy: spokojne.

B e r l in  21 kwietnia. — Banknoty austryaekie 
170-80. — Krótki Wiedeń 170-75. — Krótka W ar­
szawa 201-60. — Banknoty rosyj. 201-85— 5% 
Listy zast. Polskie 62-90. — 4%  Listy likwidac. 
Polskie 54-30. — Akcye kolei Karola Ludwika 
132-75.— Akcye austr. kredytowe 539-— ,

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni K to bukowski.

irs pieniędzy i papierów publ.
Kraków 21 kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. 
Rubel srebrny obrączkowy . . .
Marki niemieckie za 100 marek . , 
Dukat ważny . . . . . . . .
20- f r a n k ó w k a ..................................
Imperyał ważny . i ....................
Srebro austryaekie za 100 złr. . . 
Kupony srebrne płatne za 100 złr, ,

Listy zastawna i  obligi
G’/, pożyczka krajowa galicyjska . ( ,
Obligacye indemnizacyjne galicyjekie <Ą

1 iyl listy zast, Tow. kredyt, ziemsk. . o S;
4)4 „ „ „ „ _ # II em. |  £
ojś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
Gyl listy bankn hipot. .
Balisty dłnźne galic. zakł. włość.

listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
b a lis ty  zast, Banku hipot. gal. z pre. 10%
5% listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
&/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6/4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwi o 

za 18 Iaf, banknot, za 100 złr. w. a. . 
id  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zw

za 20 lat, banknot, za IW ®*r-,w- ińn\-nWil
5°/o listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [.. J
i/o  listy likwidacyjne Królestwa Pel- [« I

a g
o-S

g-d
M  fe
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bankowe.
po zlr. 210

" 2°nbanku hipot. we Lwowie » ^0
banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Akcye kolejowe 
Akcye kolei Karola Ludwika . . •

Lwowsko-Czemiowieckiej

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa

płacą żądają

117 50 
1 58 

58 25 
5 60 
9 46 
9 72 

100 — 
99 50

113 50 
1 65 

58 75 
5 72 
9 56 
9 83 

100 —

100 —
99 — 
89 — 
86 50 
98 -  

102 -  
100 50 
92 50 

100 — 
,96 75

101 50 
100 —
90 50 
88 — 
98 75

102 75 
102 —
93 50 

101 -  
97 75

98 — 100 —

101 25 102 75

100 50 102 50

IO4 _
99 50£ 
87 - g

106 — 
100 50£ 
8S - g

309 — 
170 50 
300 —

311 -  
172 —
305 -

18 50 
22 -

19 50 
24 -

W i e d e ń  20 kwietnia
Obligi długu państwa.

4%% Renta papierowa . . . . .
4V5% „ srebrna ....................
ąi/j „ z ł o t a ..............................
41/ °/ Losy z roku 1854 po 250 złr.
40/ „ „ 1860 „ 500 „
J f  ” „ 1860 „ 100 „
4 /» 1864 :1 0 0  :

” „ 1864 „ 50 „
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indtmnizacyjne.

Czeskie . , • • • ■  19°/0 podat.
Bukowińskie . . . .  » „
G alicy jsk ie .................... » »
M o ra w sk ie .................... » »
NiższGaustryackie • • „ »
Wyźszi austryaekie . . .  „
Szląskie . . • • • •  » »
Styryjskie . . .  - • • » »
Siedmiogrodzkie . • • * h  »
Węgierskie . . . • • w n
Węgier, z klauz. 1867 . « % »
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
G°/o Renta węgierska złota . . . . 
4 ‘/%  „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryaekie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

n v wegierskie . 200 „
Depositen-Bank ‘.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gah Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank ................................100 “
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta....................  200 złr. bęz-^
Alfóld-Fiume. . . .  200 „

płacą

78 35 
78 90 
98 15 

119 50 
132 40 
137 75 
168 25 
168 -  
37 -

106
98
99 60

104 50
105 25 
104 50 
110 -  

103 -
98 50
99 40 
98 25

138 75 
120 30 
98 48

żądają

78 50
79 05 
98 30

120 -  

132 80 
138 25 
168 75 
168 50 
39

107
98 50 

100 10
105 50
106 25 
105 50

105
99 50 
99 90 
98 75

120 50 
98 80

116

216 
313 60 
309 — 
209 75 
845 —

835 — 
118 -  
146 -  
109 60

116 25

217 — 
313 90 
309 50 
210 25 
850

836 -  
118 25 
146 50 
109 90

170 25 170 75

525 złr. 5’/ł
210 „ d

200 „ »
200 n »

1050 ,, n
200 „ „
210 „ „
200 » n
200 * »
200 ,, »
200 „ „
200 „ „
200 « n
200 „ „
200 „ „
200 „ *
200 „ .
200 „ »
200 „ »

Donau -Dampfsch. - Ges.
E lż b ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
Rudolfa  ....................
Siedmiogrodzka I  . .
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

„ Nord-Ost . . .
„ Wcstb. .Stuhlw. .

L isty  zastawne.
CWo Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5<>/ * , „ papier 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne W łość. „ -0 at
6°/0 Towarzystwa kredyt. « ™ a“
51/ 0/ n złote ob lat
4°/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. • •
150/ „ nowe 37 lat
u  /o n  rt v
6% „ Bank Hipot. lwów.................
6% „ „ Włość. „ • • • •
5“/0 Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
5% Szlasko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
5 y, °/() Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5°/%o „ Boden Krcdit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 300 złr. 5 °/„
Alfóld-Fiume . . . .  200; „ „

„ Em. 1874 200; „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ b /„
E lż b ie ty ...........................100 „ 4  >/,%

Em. 1862 . . 300 „ „ „

płacą żądają
600 — 603 —

217 — 217 50
195 — 195 50
185 50 186 —

2835 2840
194 — 194 75
310 — 310 25
146 25 146 75
171 — 171 50
204 50 205 —

228 — 228 50
164 — 165 50
164 25 164 75
335 75 336 25
149 75 150 —

249 25 249 75
161 50 162 —

158 50 159 —

166 25 166 75

11/ 75 118 25
104 50 — —

102 — 103 —

105 50 106 50
101 50 102 —

89 50 90 50
98 25 98 50
98 25 98 50

102 25 102 75
101 . _ 101 90
100 50 100 65
100 50 101 50

101 75 102 75

94 80 95
96 70 97 —

94 25 94 50
107 75 — —

100 60 100 90
100 20 100 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5j4 
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ ,
Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Earn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4'/.%

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5%
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . . 100 zlr. 5jć

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 ,  „

Gal.-Karol.-Lud. 1 E m .. 300 „ „
II „ 1871 300 „ „

„ III „ 1872 300 ,  „
Koszycko-Oderb. . . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „4J/,54

„ II „ 1867 300 „ 1%
III „ 1868 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb.T,austr. . . . 200 „ „
„ „ Lit. B. . 200 „ „
„ „ Em.1874 200 „ „

Rudolfa ....................  300 „ „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ „
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „ „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3^
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3°/o

„ „ . 200 złr. 5°/c
Theissb.-Gesell.......................  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

» „  . n IIE m - 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ zlotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „
„ „ E m .  1874 200 „ „

Losy.
5/4, Donau Reguł...................... zlr. 100'
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Wegierskie . . „ 100
3ft „ Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe ........................... złr. 100

płacą żądają płacą żądają
104 75 105 25 C l a r y .................... ..... . .

4% Donau-Dampfsch. . .
42 38 25 38 75

104 50 105 — n 105 108 — 109 -
104 60 105 — Insbrucku.............................. » 20 20 50 21 50
104 60 104 80 Keglewicha . . . : . . n io v a 19 50 -------
— — — — Krakowskie . . . n 10 18 50 19 —

104 75 105 50 Ofner (miasta B udy). . . n 40 40 — 40 50
100 — 101 - P a l t y ................................... n 42 36 75 37 —
106 50 107 — R u d o l f a .............................. ft 101/, 19 50 20 50
103 75 104 50 S a lm a .................................. yt 42 51 50 52 50
103 75 104 25 Salzburgskie......................... f) 20 22 40 22 90
101 60 101 85 St. G e n o i s ......................... fl 42 45 — 45 50
101 90 102 10 Stanisławowskie . . . . ft 20 22 50 23 50
98 70 99 — 4y2% Tryesteńskie . . . rt 105 127 - 138 —
--  -- — — 4% „ . . . 50 64 — 65 —
-- -- __________ W ald ste in a ......................... 21 28 25 29 —
96 80 97 20 Windischgratza. . » 21 37 25 38 25
94 75 
99 50

95 25 
100 - W a lu ty .

5 65 5 6795 - 95 50 Dukaty w aż n e .................... . « •

95 - 95 50 20 f ra n k ó w k i.................... .. • 9 50 9 51
102 — 102 20 Imperyały rosyjsk e . _ . . . * 9 78 9 80
102 50 102 90 Funty szterl. angielskie . • • 11 94 11 98
_ __ _  — Liry tureckie złote . . • • • 10 78 18 80

100 50 100 80 Marki niemieckie za 100 marek •. . 58 55 50 65
100 20 100 50 Rubel papierowy za 100 . 118 — 118 50
100 — 100 25
119 50 119 80 L w ó w  20 kwiet.

.....

93 10 93 40
181 25 181 50 Akcye Banku hip. gal. 200 zlr.. • • 301 — 308 —
138 — 138 50 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 97 80 98 80
120 - _ — 4% n r n n w . . 89 20 90 50
101 — 101 75 5% n n _ « . » 37-letnie . 97 80 98 80
92 80 93 — 6% n „ Banku hip. gal. . , 102 — 103 —
91 25 91 75 6% „ „ „ wlośc. galic. . 101 — 102 50
91 75 92 15 5% Obligi indemn. gal. 5% podat. . 98 70 99 75

115 60 116 — 6% „ pożyczki krajowej . , 101 — 103 —
96 — 96 75
96 — ----------

Warszawa 20 kwiet. 
5% Listy zastawne nowe 1869

rub.|kop. rub.|kop.

r. . . __  __ 100 20
113 75 114 25 kupon . ---- ---- —  —
123 25 123 50 5 °/0 Listy likwidacyjne . . . ---- -- 87 50
114 75 115 25 kupon . -- -- 154
26 50 27 -

173 50 174 -



CM S j  Niedzieli 22 Kwietnia 1883,

RUDOLF GLIXELU K o lo n  d rn e S a n e  I
B L A C H A R Z  li irM„j„ . . .  . . .  I ^

4  
< 0

b l a c h a r z
w E r a k o w i e ,  u l i c a  św. T o m a s z a  

Sir, 2?
znany ód wielu lat jako praktyczny i su­
mienny wykonawca robót, w zakres i ego 
zawodu wchodzących, podejmuje się i na­
dal pokrywania dachów i wież kościelnych 
tak w miejscu jakoteż i na prowincyi — 
wszelkim metalem, czy to własnym, czy
tez na ten cel mu dostarczanym z 2  3
letnią gwarancją. Zarazem poleca skład 
swój zaopatrzony w wszelkie wyroby bla- 
c arskie na potrzeby domowe, kąpielowe 
i . p. po cenach bardzo umiarkowanych.

(1015-2-9;

TRAWpllODOWĄ
(cholcus lanatus) świeżą i pew ną, sprzedaje za­
rząd dóbr w ( J l i r z e ż u ,  poczta - Ł a p a n ó w ,  
lub p. MICHNIK, kupiec w B o c h n i ,

Iszy gatunek po cenie A złr. S O  c.
Hg* » ,  .  *  .  5 0  ,

za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy dodaje się 
l i t y  bezpłatnie. Jestto  jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk , bo je s t najwcze­
śniejszą rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jako też do podsiewania koniczów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruntach, które od wymar- 
znięcia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, 
bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci 
do kiełkowania. Na iłach i czystych piaskach 
z trudnością wschodzi. Każdy w orek opatrzony 
jest kartką i pieczątką. (508-13-15)

K a m i e n i c a
jednopiętrowa w T a r n o w i e  pod L. 263 
jest pod korzystnemi warunkami do sprze­
dania.— Bliższej wiadomości udziela c. k. 
urząd pocztowy w Wilamowicach. [1010-3-3]

500 dukatów
zapłacę temu, kogo po użyciu

KOTHEGO WODY MA ZĘBY
( f l a s z e c z f a a  3 5  ci. )  kiedykolwiek znowu ze-1 
by zabolą lub komu z ust cuchnąć będzie.
JT O H . ( ; i . O I U a :  H O T H E ,  emer. dostawca 

dworu. Módling pod Wiedniem, willa Kothe.
Do nabycia we w s z y s tk ic h  a p t e k a c h  i  h a n ­
d l a c h  w Galicyi. (551-9-)

istregonowa musztardaM l
| | | Ł J  w patent, opakowaniu.
B I  j V i c t o r  S c h m i d t  &  S o h i i e
W  J  Wiedeńska szczególność,
f ™  d i i " " ' 1 " 1 "  krajowy wyrób V8. 7 , i V,

kilo butelki, tylko prawdziwa ze zna 
kiem ochronnym, do nabycia w KRAKOWIE u pp 
Ant. Hawełki, E  lwavda Fućbsa, Jana Miki i Sp 
M kcłaia Jawornickiego, Jana Jan :gi i S ;anisł*wa 
Femtuchą. (402-12-201

i koleje w iszące, najtańszy środek przewozowy I 
w równym i górzystym terenie, również wewnątrz I 
lokalów fabrycznych i podwórzy, buduje fa h i-y -  

m a c h i n  T H ,  O B A C H , biuro w W i e -  | 
d n i u ,  I V ,  S c h w in d g a s s e  1 9 .  (935-11-20)

Lłnoleowe
kobierce korkowe.

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
niezbędne dla will, doskonała ochrona przeciw 
wszelkiej wilgoei. Skład materyj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz 
maitszych wzorach. (879-4-13)
F. C. C o llm a n n ’s  N a c h f . (A. Reichle) 

i w Wiedniu, I., Johannesgasse 25.

Materye na suknie
tylko z trwalej dobrej wełny owczej
dla mężczyzny średniego wzrostu 3 m. lo  cm. 

na jeden ubiór za 
złr. 1.36 z dobrej wełny ow czej: za 

8 —  z lepszej „

" z p ,SkneJ, n I S - I O  z najlepszej „ „
| Hledy podróżne po złr. 4 , 5 . 8  do złr. 1 2 . 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur­
duty, za rzu tk i, płaszcze deszczowe, ty ftyki, pa- 
kłaki, grube eukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
dosinn, kamgarny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
skład fabryczny w Bernie (Briinn),

założony w 1866 r.
Próbki o p ł a t n i e .  Zbiór wzorów dla krawców 

I n a  k o s z t .  W y s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  n a d  lO  
z ł r .  o p ł a t n i e .  Ponieważ wielu Szan. kupują 
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod­
powiednim razie takie zamówienia Drzyjmuję na 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
ni i wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania 
Upraszam o podanie dokładnego adresu. Kores 
pondeneye w języku niemieckim, węgierskim, cze 
skim, polskim, francuskim i włoskim. (581-16-24)

KUNZ & MOSSMER
w  W i e d n i u  I .  S e i l e r g a s s e  4

polecają swój 
dobrze zaopatrzony skład

płócien, obrusów, serwet
(969-4-4) i bielizny. _

Wyprawy ślubne~^ f  |
w różnej cenie są w ząpasie.

Cenniki i próbki darmo i opłatnie

Tapety papierowe.
I  Wacker & Bosefleisch w Pradze

polecają
tegoroczne nowości paryskie, jak cuirs velours, Damas, tudzież 
wszelkie tańsze gatunki w b a r d z o  o b f i t y m  w y b o r z e  ^  

Wysyłka wzorów pocztą opłatnie. (995-3-3)

Słynne b r z y tw y  szwajcarskie
Jaquee Lecoultra to 8entier.

_  „ z 1 ostrzem 2 z ł., z 1 ostrzeń 
w Pudełku zł 2-50, z 2 ostrzami zł. 3-75,
?ł V5nZ' a  z 4 ostrz* z** 5i z 5 ostrz. 
r 'n L ek ’J i  0Strz- z Ł  6 > z 7 ostrz. zł. 6-50 

.wraz z Pastą od zł. 1-60 do zł. 2 50. 
Pendzle i m jdła do golenia od 35 c. do 1*20.

w MaSaz* broni J. r .  D am m sra w E rak o w la  [238-22-

P i e t w s z y  i  n a j w i ę k s z y  z a k ł a d

nagrobków i pomników
SOMU1ER <fc WEMIGtER w  W ied n iu

poleca ssę do wykonania robót rz źbiarskich i kamieniarskich, jak: całko- 
, w fa m ilijn ych , pom ników  i t. d. na wszystkie strony 

p6n jtwaaasjyaeky-węgierskiego. (561 8 20)
n ykonanie dokładne i  piękne  — ceny bardzo  tanie .

I W *  K a l u r a l n y

(777-3-6)

Znaczne zniżenie ceny .
K A W E

WPROST z HAMBURGA 
rozsyła iak wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
w workach po 5  k i l o  opłatnie z opakowa- 

waniem za zaliczką.
M o c c a  praw. arab. b. szlach. 5 k 'g. złr. 6 30 
M e n a t l o  wybór, w smaku „
P e r ł o w a  C e y lo n  b. d. i ł. „ 
m i e s z a n i n a  szszegl. p. god. „
C e y l o n  p l a n t a c y j . b .  sm. ,
J a w a  złoto-brun. wyborni'. „
C n b a  niebiesko ziel. wspan. „ 
a f r y k .  M o c c a  dob. i wyd. „
S a n to s  dobra i mocna
H I  o  smaczna...............................”
H e r b a t a  w wielkim wyborze 

od złr. 1 do 6.

iliński zdrój szczawiowy!
n ajzn ak om itsza  w o d a  a lk a licz n y  cli 

szczaw tk ów
(33,6339 części natronu gazu kwasu węgl. w 10,000 części)

podnosi coroczaiie sw oją  uznaną s ła w ę  ja k o  
Z dr Oj leczn iczy  i nadaje się prócz tego jako w yborny  

«. i, . d y ete ty c in y  napój.
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 

l u d u s t r l e - D i r e k t i o n
iń B ilin  (Bohmen).

K ą p i e l e  BASEM
POD WIEDNIEM.

Yiagte  l e c zen i e  podczas  ca ł eg o  roku
ROZPOCZĘCIE PORY LETNIEJ 1 MAJA

wapienne ż r ó t e ^ l s T e p h c  aj ka*iczn,° sslil™  źródła siarezsne siarcz,ano-
ciepłoty, wskutek czeSt nadS« J, u * H" S- d?s,konałe przymiotem swych rozmaitych stopni 
ocieplania lab oziehiafbr w w flL T  • U- u kW lell>weS° w naturalnym stanie, bez sztucznego 
została w reumatyzmie pość n ,ol J° T J -dlAa t0SlLb rtZmil':tej kohstytucyi. Ich siła leczenia uznaną 
stawów, w ’ n,e?ytfck’ J»ewł»teiach, (bólach nerwów), dolegliwościach
ciężkich chorobach hńl-ćb fi J‘ kose'> osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i

‘ CtrUCia0h metakmi’ szoz^ óln!eJ ruerkuryuszem.
L i c z b a  k ą p i e l i ,  w y d a n y c h  w  r o k u  1 8 8 S .  1 7 0 . 0 0 0 .

(wspólne)2) n a^ i^ in W o śn h o w fw  ztesn?r?1 odpowiednie urządzenia kąpielowe są: Kąpiele zdrojowe 
kłady kanieli m l praiJmh ? ° 11 parowe, natryskowe, wannowe; żelaziste i z io łjw e;za
i w W r o n a l i  k l ^ r ^ I ^ Wal“^ ’w ^ 2 w,l,li®»i,®6*en,e wodami mmeraluen i, żętycą
łożeniu 7 lic/ńpmi ® * oddalone od Wiednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem po-

i  ~  T  we' e(„’f

JÓ Z E F  F R IE D L łN D E R  1r f l l CULMI l Ul l R .Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie, k wkrnie i r, stauracyebysznciV vfffdne

W y j a i n i e i Ł  u d z i e l a  k o m i s j a  k u r h c y j u a .  ^

C E M I H
od wielu lat słynnej ściśle rzetelne 

f a b r y k i  z e g - a r k d tv  p. f

FRANZ KRICKL
w Wiedniu, Stadt, Rothenthurmsłr. 9,
Z egarki cylindrowe z mocn. wnętrz, nikl. złr 5 50 

1 „ kotwicowe „ „ 7 . 5 0

Remontoary (t. z. S trapaziruhren) złr 7 — 1 0  

Prawdz. sreb rne  z e ja rk i cylindrowe z łańcusz. 
złr. 8 —1 0 — 1 2

zegarki kotwicowe na 15 rubinach złr. 
12—14 17
remont, najlep konstr. złr. 12—15—20 

n z podwójną kopertą najlepszej 
konstrukcyi zir. 17—20—30 
zło te  zegarki damskie bardzo, piekue 
złr. 18—22—25
rem ontoary męzkie, pedwójna koperta 
złr. 5 0 - 5 5 - 6 0 - 1 0 0  
rem ontoary damskie bardzo piekne zlr 

.2 5 - 2 8 - 3 5 - 4 0 .
Wielki skład najlepszych zegarów  pendułowych 

8  i 14 dni idących od zlr. 10 wzwyż. Wszelkie 
rodzaje budzików, zegarów  kantorowych złr. 4 — 
5—6 — 7.

Wszelkie naprawy uskutecznione będą jaknsjle- 
piej. W szystkie moje zegarki są dokładnie regulo­
wane, wyżej wymienione lepszego gatunku przez 
c. k. urząd eechowniczy szczególnie oznaczone i 
nienałeży ich brać zarówno z towarem bez war­
tości, k tóry sprzedają handlarze za co bądź. Dl t- 
tego tez mogę rgezyć piśmiennie za moje zegar-
KI q lata 0

Rosyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesła­
niem należytości. (924-3-5)

DRA PATTISONA
W a t a  g o ś ć c o w a

uśmierza natychmiast i ulecza szybko
g o śc ie c  I reum afyzm y

wszelkiego rodzaju, ja k  bóle twarzy, piersi, szyi 
zębów, gościec głowy, rąk  i kolan, rwanie w 

stawach, ból krzyżów i bioder.
W  paczkach po 70 c. i półpaczkach po 40 ct. 

do nabycia u  E .  S t o c h m a r a ,  aptekarza w 
K r a k o w i e .  (540-5-8)

Pancerne łańcuszki do zegarków,
których trudno odróżnić od 
p r a w d a ,  z ł o t a ,  z 5 let- 
niem poręczeniem, prawdz. 

w ogniu pozłacane. 
O r y g r in a l .  w i e d e r t s k l  

ł a ń c u s z e k  p a n c e r n y  
z patent obrączką i haczy­

kiem zł. 3 .  B a m s k .  ł a ń c u s z e k  gustów, i mo­
dny z frendzlą zł. 3 * 5 0 . ł a ń c u s z k i  z  w a lc o *  
w a n e g o  z ł o t a ,  w i e r n e  k o p i e  p r a w d z .  
z ł o t y c h  ł a ń c u s z k ó w  po 4, 5, 6  8 zł. H a le -  
ż y to ś ć  p o t r ó j n ą  za łańcuszek zwracam, jeże­
liby zozerniał. > (922-2-8)

W ysyłka za gotówkę lub za zaliczką.
M. M ank jr . .  w  W iedniu, I, W ollzeile 35. 

Ecke der Postgasse.

S?Druki olejne
ramy i zwierciadła

można kupić tanio i dobrze tylko bez­
pośrednio w podpisanej fabryce.

Gustaw Kerstan
w  ®  i e d n i u ,  I I . ,  14 o  rut* r -  

g a s s e  K r. 1 .
Katalogi i cenniki darmo i opłatnie.

(887-4-16)

V  A M  H O I J T E I
czysty rozpuszczalny (761-5-52)

K A K A O
najlepszego gatunku. Przyrządzenie „natychmiast“. Jeden fu n t  wystarcza na 100 filiżanek.

Fabrykanci C. J. van HOUTEN & ZOON w W e e s p  w I I O Ł A M W Y I .
Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach łakoci, towarów kolonialnych i aptekarzy.

C is i król.
Najwyższe uznanie. K ą p ie le  GłAEICSSEMBEItG-

w S T Y K Y I .
Złoty medal 

P a r y ż .  1878 rok.
Godzina jazdy  od staeyi Feldbach węgierskiej kolei Zachodniej. 

R o z p o c z ę c i e  p o r y  1  m a j a .
Szczawiki alkaliozno-m uriatyszne i żelaziste, żętyca owcza, mleko, wziewania Igliwiowe i roz- 
proszkowanej solanki zdrojowej, kąpiele z gazu kwasu węglowego, żelaziste, rzeczne, igli­

wiowe, zimne z urządzeniem do kuracyj zimną wodą.
Zdroje mineralne gleichenberski i Johannisbrunn tudzież wytwory zdrojowe są do nabycia 
we wszystkich handlach wód mineralnych, tudzież w dyrekcyi zdrojowej w G leichenbergu, 
dokąd także należy adresować zapytania i zamówienia ca mieszkania i powozy. (875-2 2 ;

III.

za y,

5-40 
5 40 
5 30 
5-— 
4-70 
4-40 
3-90 
3 55 
3 25 
kilo

hintere Zollam tsstrasse Nr. 13 
w  W i e d n i u

dostarcza punktualnie po najtańczych 
cenach

s t a l o w e  p łu g i  RajoI
1  odznaka państwowa w Lundenburgu 

P raenera wydobywacze buraków  po 2 0  z łr. 
Patentowe elewatory słomy po 350 złr.

Kosiarki, _ grabie do siana, przetrząsasze siana 
sieczkarnie, tri ery, orygin. ameryk. motory w ia­

traki i t. p. i t. p.
Katalog opłatnie i darm o. (778-6-18)

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz. 81 i

(64-26-)

PRAWDZIWE ZNIŻENIE CENY!

K A W A
w najlepszych gatunkach prawdziwie po cenach 

en gros ze znanego składu rozsyłkowego 
K o f o G  f i a p - i i e r r ,  H a m b u r g * ,

w workach po 4% kilo rzeczywistej objętości! 
(nie brutto 5 kilo zamiast netto) opłatnie i z o-1 

pakowaniem za pobraniem poczt.

[Aug. Tschinkel S t ih n e ^ >
nadw. dostaw •

# •  '

ces. król.

złr.R i o ,  m ocna...............................................
i l o m i n g o ,  bardzo smaczna. . . .
S a n t o s ,  bardzo mocna, piękna. . .

zielonkowata, delikat., mocna 
C u h a ,  zielona, b. dobra, mocna . .
A a w a  I I ,  złoto-żółta, b. d., delik. .
A a w a  I ,  złotożółta, najlepsza . . . 
P e r ł o w a  M o c c a ,  dobra, spora .
C e y i o n ,  niebieskawo ziel., szlachet..
C e y l o n  [ i e r ł ,  najwyborniejsza . .
M e n a d o  najsmaczniejsza.....................
M o c c a  prawdz. arab. najaromatycz. .
Polecić warto mieszaninę kaw y: Perłowej Cey­
lon z Jaw ą I. W szystkie gatunki są czyszczone 
i przesiewano a więc niema w nich kurzu, śmie­
ci ani czarnych ziarnek. Za rzetelność moich po­
syłek otrzymuję ciągle podziękowania. (58 - 1 0  13) 
Największa oszczędność, brać wprost odęmnis!

3*25
3*60
3*75
4*10
4*45
4*20
4*60
4*75
5*30
540
5*85
645

| fabryki: w Schdnfeld 
Lobositz, Lublanie,

Wiednia
| polecają swe u - / w  . / l u a ! r s m .  

znane wybór. .XSdt 
j w yroby: bez tłuszczu,

OWOCE 
,  —  T .  C I1 H R Z U M E ,

yW  c z e k o l a d ę ,  
proszek czokoladowv

(405-2-) c a  k i e r  k i .
Skład w W iedniu, Karntnerstrasse 43* 

Pradze, H erreng.; Budapeszcie, Kroneng.;
L  dU’ Jta?d®*rass®; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie Fnedrstr. Do nabycia we wszyst-

J k ic h  większych handlach korzennych i łakoci
---------

Ac. S? kantor . skład fabryczny i BrKunerstragse Ar. 8.

Przeszło 100,000 ludzi zawdzięcza 
wynalazcy leczniczego piwa zdrowotnego
z wyciągu słodowego J a n a  H o t t B ,

powrót i utrzymanie swego zdrowia.
[  (Często wypowiedziane słowa przez samych wyleczonych).

l a j ś w l e ź s z e  p u b l ic z n e

doniesienie wyleczenia i adres dziękczyń.
z  g r u d n i a  ! § > « !  '

W *  K O M IE S 1E M IE .
Składy c. k. uprz. fabryki nowo poprawnych przed ogniem i włamaniem pewnych

k a s  C .  P o l z e r a  i  S p ó ł k i
dostawców c. k. urzędów podatkowych, pocztowych i telegrafowych, znajdują się
w llied n iu , / . ,  S tefan spla lz 4  ( Ecke C urhausgaste), w Budapeszcie

G iselaplatz S.
k Sklad komisowy i sjem ye we wszystkich większych miastach stałego ładu Cenniki

na żądanie, .. (779-4 5)

S P K C T A M B

Y i e d n i u ,  Graben,

l a j l ź e j n e m  i n n j t a ń s z e m
pokryciem dachów jest

kauczukowa papa 
dachowa.

Papę tą, tudzież potrzebny do powlecze­
nia nowych i do reparacyi starych dachów 
papowych

kauczukowy lakier dachowy
czarny i czerwony dostarczamy po tanich 
lecz stałych cenach.

K o m p le tn e  n a k r y w a ­
n i a  d a c h ó w

pojedyncze dachy pa 
powe, 

podwójne dachy pap 
dachy listwowe,

mianowicie:
dachy z  drewnianego  

cem entu, 
asfaltow ania, 
izolow ania,

i

wykonywamy najtaniej za poręczeniem. — 
Prospektów, wzorów i kosztorysów udzie­
lamy najchętniej. [898-5-12]

Posnansky & Strelitz
w W iedniu, V I. Mollardgasse Nr. 17.

B r t t d e r  P l c l i l e r
w Wiedniu, II., Damstr. 3 

< ZAKŁAD BUDOWY MŁYNÓW 
i f a b r y k a  k a m i e n i  m ł y ń s k i c h .

Szczególności s 
m achiny m łynarskie

i francuskie kamienie m łyńskie;
WALCE ODLEWANE IP0ECELAN0W E* I

nowe samoobslugujące się 1

k a s z o w n lk i  h o l e n d r y ;  
JEDWABNE GAZY

wyrób R e i f f -H n b e r  w 5B«,ych»-
podszlifowanie i  podżłobienie  1 

walców odlewanych Ganza;
wypróbowane trwałe (770 4 6)

narzędzia do ostrzenia kamieni młyńskich.
Cenniki darmo i  opłatnie.

Gustowne (635-9-12;

wiedeńskie obuwie.
Polecamy S^u. publi­
czności jako trw ałe  i 
tanie , słyn n ie  zn ne 

obuwie  firmy

„ m  I ds Sachs"
Wien, I. Lichtensteg I,

która rossyła dans, o i opłat, illustro- 
wane c cmki z ojiisem brania miary.

Listow ne zam ówienia będą  
punktualnie wykonane.

1

Wielmożny Pan J A N  H O F F ,  c. k  nadworny dostawca i t d. w
Rł̂ QD6FStrflSS6 8.

Wielmożny Panie! Od kwietnia cierpiałam na bardzo siny  nieżyt krtani 
przeciw któremu wszelkie przez lekarzy polecane środki okazały Bia befśhn! 
tecznemi. Byłam tak zachrypniętą, źe niemogłam ani słowa powiedzieć eło- 
śno, miałam bardzo silne napady kaszlu, żadnego apetytu, Łiemćgłam gnać 
i dlatego okropnie schudłam i opadłam z sił. Wreak ji 3 ' zwróciłam' uZ fl 
w jednej z tutejszych gazet na Pańskie doniesienie le tn icze  fnieźyt krfar.ii 
Jakkolwiek nigdy nie byłam przyjaciółką wychwalać w gazetach, zdecydiwa- 
łam sj§ jadnak 1 zamówiłam w tutejszym Pańskim składzie, Pańskie Wyborno 
piwo zdrowotne z wyciągu słodowego, cukierki słodowe i Pańska wvhorno 
czekolada słodową. Na uczczenie Pana, Wielmożny Fasie, oświadczam ż ™ 
pomocą Boską i Pańskich doskonałych środków leczniczych, znacznie’mi iuż 
lepiej. Czuję się ddleko silaiejsią i zdrowszą, mam doćry apetyt i snołrnintr 
sen 1 mogę zarządzań mojem gospodarstwem domowem, jak poprzednio BoJ 
Najwy. s y mech błogosławi i ochrania Wielmożnego Pana. i niechai •»»hnwf  
Pasa jeszcze przez długie lata dla dobra cierpiącej ludzkości. Jesve e r ^  
moje najseideoznie podziękowanie za Pańskie doskonsłe wyroby InwnWo 
A szczególnym wysokim szacunkiem zostaję.

Antoninę K ern er . córka kaoitaca
P r e s z b u r g ,  dnia 28go grudnia 1882 r.

1 9 *  Urzędowe lecznicze doniesienie „
naczelnych lek rzy cesąr. i  król. lazaretów wojskowych.
C. k. szpital garnizonowy Nr. 23 w Zagrzebiu. Oba wyroby Jana Hoffa' r,!™ 

zdrowotne z wyciągu słodowego i czokolada zdrowotna słodowa ouszały sie dla 
walescentów, następnie dla cierpiących na nieżyt i drażnienia organów oddechu i trswio 
m a , jako wyborne dyetetyczne środki wzmacniające. C/;okoIadę słodowa można 6 7 0 , 0 " 
golnie polecić jako lecznicze zastępstwo kaw y,, a dla zdrowych i rekonwalescentów

iUixUbione śnia4snie* K a i s e r ,  naczelny lekarz sztabowy i oddziałowi
(207-14-15) M r .  X sch l tr, starszy lekarz sztabowy 7 '

Niżej 2 żłr. nic się nie posyła.
Pierwsze prawdziwa śluz rozwalał.ją- J a n a  Hof f a  piersiowe cukierki 

słodowa są w n tbieskim papierze. Pray sikapnie należy wyreźaie tylko
tSEIC-Cl ZSiMd&C.
_ «hł«<Iy utają w KRAKOWIE s J. Trauczyński, W. Redvk. A Siad lnrH
w  ^ ri? fr  aP.t-> **an Janlga kup. w Rynki; gl, Edw Fuclis, Ed. Radler Wiszniewski’ 
1  r i t T A F v ' t n ’ na KAZIMIERZU: apt. „pod o rtem * ; w PODGÓRZU: Skakalski 
apt , w BIAŁY: R H arok, Ad. Giirtler, Zabystrzan apt.; w BUDZANOWIE* E Jasieński 
ap t.; w BOCHNI: J . Michnik; w BRODACH: wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU* T 
Jabłoński, Dobrzenieki aptek.; w CZERNIOWCACH: J. Golichowski ap t bracia Tabal ar 
Jg . Schnireh; w JAROSŁAW IU: J. Rohm apt.. Saul Ellenberg, Wisłocki ant t  T a I i f .’ 
F. Brąglewicz; w RZESZOWIE: A. Karpiński ap t.; w KOŁOMYI: J  SMorawie/ ante 
'Y rz e > ^ e, LW OW IE: PP. Z. Rucker, J. Beisw, K. Baitaban; w NOWYM SAGZTT- t ’

I
1*1
B!

i
1
i

wino lecznicze malaga
Z HIJRTOWNEGO SKŁADU WIN HISZPAŃSKICH

s j Y i n n a d o r * 8
polecane przez znakomitych lekarzy jako środek dla 
wzmocnienia osób starszych, dzieci słabowitych i re­
konwalescentów, przeciw uiedokrewnośri i słabościom 
żołądkowym, znajduje się jedynie 10 Krakowie w  handlu

§jfani@Iawa Feintncha
po cenach: za całą oryginalną butelkę . . . złr. 2 cnt. 50 
(774-3-5) za pół oryginalnej butelki* . . . „ 1 „ .30

Również na prowincyi utrzymują składy: w J a r o s ł a w i u  
K. Zabłotny kup., w P r z e m y ś l u  A. Mańkowski apt., w Rze-  
s z o w i e  Ed. G. Neugebauer kup., w T a r n o w i e  Jul. Reid apt.

W R A Ż E N I E ,
I H ^ f c * « ^ n / ° « raWa w ocsar- urzędiie patentowym, również w sądzie najwyższym, dotycząca 
, ^ H e l t t o g - r a f n  S  sprawiła w rażenie. W szyscy skarżący, którzy  podali skargi o unieważnienie 
I przeciw udzielonemu patentowi zostali oddaleni i skazani na zapłacenie kosztów.
L u f  m,, P° m0C?  » h ek t°g rafu“  można zrobić z jednego oryginału, pisma, rysunków, portretów, 
I n n i  * ^  y°A ?*.w Prze?!« u 10 mmut 80—100 kopij w suchej drodze. Patentowany przyrząd 
ty  ™o kopiowania11 '  atr3ment ztlaczn'6 poprawione. Pismo można łatwo zetrzeć z pły-

Frxyraąd do porządkowania listów, pism I faktur
est przyjacielem kążdego miłującego porządek i prawie tak niezbędny ja k  ,hektograf“, gdyż za

I s s  p‘” a * * * ^ - *  a  . v . “
Illustrowane to m iK  I t e P' e j a k ;  m ( r darmo 1 oplatało

I s„ J ÓZ! L l iS w Wieilniu- • - Babenbergersłr. Nr. 9.
[W IE u Seyfartha i D ydyński^go,'̂ T a d ^ a p tm . % D bk gŁ ^  ^  W PałaCU SpiS^24-9_ l 0J6 L W °’

T . ' . * « uoswuoiaic cc uo.: w TAK Cs U
amrogiewiez apt . , R  Kahane ap t., Fleischa:-.-*. apt.; w SUCZAWIE:’ Ed Lis’/ka" ant”

m s m ‘ w ■

Tylko za 5 zlr. w. a.
2  I- d03taÓ m0Żna na8t?pny spadek Breinera:

;  z srebrał 
« r  "ernau ’głóWDa wysrana 5i0C0 złr-iirr™ r<‘żuok° i(»-owe,

"  ° ryginalnem °Pakowan ,
I  .!S e” .,eJ s U ic h  nieczerniejących,

^  ?  ■’n i t i i r  f e l e j n o t o w y  d l a  m ę i c z y z n  i k o b i e t  s broszka filio-mmiw » , 
czy kami naramiennik, łańcuszek do zegarka, 2 pierścionki 6 CT.ivSL "

mankietów, medalion, którzy mieli państwo Breinerow e ’ raTfi a
Wszystko r„  kosztuje 1 , 1 1 , 0  5  * ł r .  1 * *  do „abyot, o p . i p t a L

Wien, Praterstrasse 16, R I X *  Ausverkaufe
Z przesyłką na prowincyg za skrzynkę do opakowania oddzielnie 52 c.
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Trawa miodowa
m sienie na grunta sucho lub mokre zupełnie liche, 
na pastwiska wyborna roślina, raz zasiana trwa 
kilka lat. Jeden korzec wraz workiem kosztu­
je  4 złr. 50 cent., przy zakupnie naraz 10 
korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówie­
nia uskutecznia J. Rulsiewicz, skład nasion 
w Bochni. (465 20-26

J A W O R Z E
Zakład wodoleczniczy i źętyczny.

P ora  kąpielowa trwa od 1. maja do początku 
października. Restauracya zakładowa we własnym 
zarządzie. Lekarz zakładowy Dr St.Smoleiiski. 
Wczesne zamówienia mieszkań załatwia i prospek- 
ta  rozsyła na żądanie tnspekcya zakłailo - 

Etnsdorf.Jaworze kolo Bielska, 
Sślązk austr. (650 4-10)

W  o s t a t n ic h  c z a s a c h  pole­
ca ogólnie wielka ilość lekarzy a -  
p i e k a r z a  R a d l a n e r a  h a  
p s u ł k l  p r z e c iw  s o lit*  r o m  
h e z  s m a k u  jako n a j p e w n ie j  • 
s z y ,  z u p e ł n i e  b e z p i e c z n y  i 
n a j s z y b c i e j  d z i a ł a j ą c y  ś r o  
f le k  p r z e c iw  s o l i t e r u in .  Cena 
3 złr. w. a. Prospekta darmo. Rozsyłka 
przez C z e r w o n ą  a p t e k ę  R a d -  
l a u e r a  w  P o z n a n iu .  Skład w  
K r a k o w i e  w  a p t e c e  W i k t o ­
r a  R e d y k a ,  w e  L w o w ie  głó­
wny skład w  a p t e c e  H e n r y k a  
R lu m e n f e ld a  i w  a p t e c e  Z y ­
g m u n t a  R u c k  e r a . (780 4-4)

Stare wino czerwone 
z grona Oporto

w ł a s n e g o  c h o w u  w s k r z y n i a c h :  
5 0  b u t e l e k  za 2 6  złrr. 5 0  c . 
3 0  „ 1 6  „ _  „

o p ł a t n i e  d o  s t a c y i  k o l e j o w e j  
P o s t y e n  za poprzedniem nadesłaniem 
lub za zaliczką rozsyła (971-2-8)

Z a rzą d  dóbr w  Szokolocz , 
poczta POsty en w Węgrzech.

T y lk o  z a  9 0  c.
dostać można gustowny zegarek pakfóngowy 
z łańcuszkiem, za którego dobry chód ręczy 
_______________się cały rok.

T y lk o  z a  3  z łr .  5 0  c .
dostać można gustowny bezpieczny ze;arek  
kieszonkowy dobrze idący, ze stosownym 
łańcuszkiem i kluczykiem , oraz pudełkiem.

T y lk o  z a  5  z łr .
dostać można zgrabny, mały, prawdziwy po­
złacany kieszonkowy zegarek damski z po­
złacanym łańcuszkiem i kluczykiem oraz pu­

dełkiem.

T y lk o  z a  8  z lr .  5 0  c .
dostać można ciężki prawdziwy srebrny zega­
rek cylindrowy, z posrebrzanym łańcuszkiem, 
  __  i kluczykiem.

T )  lk o  z a  1 4  z lr .
dostać można wspaniały srebrny zegarek  
kotwicowy remontoir z plaskiem szkłem kry- 
ształow em , ze stosownym łańcuszkiem , klu­

czykiem i pudełkiem.

T y lk o  z a  9  z łr .
dostać można prawdziwy zegarek remontoir 
do nakręcania i regulowania bez kluczyka, 
bardzo praktyczny dla każdego, gdyż taki 
zegarek raz nakręcony idzie bez przerwy
________________48 godzin.

Powyżej wymienione zegarki są jedynie 
i wyłącznie tak  tanio do nabycia w nowo 
otwartym składzie zegarków. (44-6 6 1

I n d u g t r i e - H a l l e
w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16.

Losy lublańskie
G ł ó w n e  w y g r a n e :  z ł r .  3 0 , 0 0 0 ,  

2 0 , 0 0 0 ,  1 5 , 0 0 0  i t. d.
najmniejsza wygrana złr. 30

Losy na częściowe spłaty
z zadatkiem 6 złr. i dalszemi czterema 7, rocz- 

nemi wypłatami po 5 złr. i
losy oryginalne po złr. 24

są do nabycia w (884 6 8)

W iener Bank-Geseilsciiaft in Wien
i we wszyst. większych domach bank. i wymiany.

I

? Dlaczego? j 
? tanio?

ponieważ całą moją bieliznę w domu 
robię i zadawalałam się bardzo skromnym 

zyskiem.
Pięk. koszula męzka potrójny gors złr. I -20 
Bardzo piękna koszula męzka z szyfonu, 

kretonu i Oxfordu złr. U60, 1-80, 2, 2 50 
Para kalesonów z mocnego płótna c. 70, 90  

„ * z rum burskitgo płótna złr.
1-10, I 30, 1-50 

Koszula damska z mocnego płótna, ręczna
robota złr. I ’30 

Koszula damska z bardzo pięknego szyfo­
nu, kształt W enery złr. 1-50 

Koszula damska szyfonowa bardzo piękna 
złr. 1-10, 1-50, 180, 2, 2 50 

Koszula damska z ciężkiego płótna złr. I -80,
2-20, 3, 3-50 

Nocny kaftanik dam ski, dobry gatum k,
szyfon, złr. I '20 , I *30, I *50, 2, 2-50 

Majtki damskie, najlepszy szyfon złr. - -75,
I - 10, 1-50, |-80  

Spódnica damska barchanowa, ręczna ro ­
bota złr. D30 

Prześcieradło bez szwu, rumbnrskie płótno 
3 łokcie diug. 2 łokcie szerok. złr. I 50 

Prześcieradło bez szwu, n-jiepsze rumbur- 
skie płótno złr. 2-50, 3, 3 50 

6 ręczników do nacierania zlr. I -80, 2-50,
3, 3-50, 4

6 kołnierzy męzki h lub damsk.ch różn> go 
kroju, czworakich złr. I '—

30 łokci rumburskiego płótna, 5/, szerok. 
złr. 8 '50

1 metr nankinu najcięższego 4/4 35 cent.,
6/4 45 cent.

Leopold Grunwald,
fab.ykant bielizny 

w Wiedniu, I., Flsnkcngasse 4.
Zamówienia zamiejscowe: pnuktual 

nie za zaliczką. " W S  9017 10)

O C Ł O S Z E M I E .

TXSTT2 T^TT r^'V ’ AU  I  Ja  J S x x w  X i i  
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w Krakowie
podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 11 statutu gradowego

wykaz najwyższych cen
po jakich ziemiopłody w roku 1883 od gradu ubezpieczane być mogą.
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Biała,
Bochnia,
Brzesko,

Chrzanów,
Dąbrowa,
Gorlice,
Grybów,

Jasło,

Kolbuszowa, 
Kraków, 

Limanowa, 
Myślenice, 

Mielec, 
Nowy Sącz, 
Nowy Targ, 

Nisko,

Pilzno,
Ropczyce,
Tarnów,

Tarnobrzeg,
Wadowice,
Wieliczka,

Żywiec.

00
-=Oca —̂.
.2
So

Brzozów,
Cieszanów,
Dobromil,

Dolina,
Drohobycz,

Gródek,
Jarosław,
Jaworów,

Krosno, 
Kałus , 
Lisko, 
Lwów, 
Łańcut, 

Mościska, 
Przemyśl, 

Rawa, 
Rzeszów,

Rudki, 
Sambor, 
Sanok, 

Stare Miasto, 
Stryj, 

Turka 
Żółkiew, 

Żydaczów,

Bohorodczany, Kamionka-st. Stanisławów, 
Bóbr i; a, Kołomyja, Tarnopol,

Borszczów, Kossów, Tłumacz,
Brody Nadworna, Trembowla,

, Brzeżany, Podhajce, Zaleszczyki,
Buczacz, Przemyślany, Zbaraż,

Czortków, Rohatyn, Złoczów,
HorodeDka, Skałat, i

Husiatyn, Śniatyn, Bukowina.
Sokal,

S3
Rodzaj Cena za

Rodzaj
Cena za

Rodzaj
Cena zaO 100 kilo 100 kilo 100 kilo

ziemiopłodów
_

ziemiopłodów ziemiopłodówCL Złr. ct. Złr. ct. Złr. ct.

1 Żyto o z i m e ...................... 7 __ Żyto ozime . . . . '  . 6 — Żyto o z i m e ......................
1

6 __
2 n jare . . . . . . 7 — „ jare ; ...................... 6 — » jare ............................ 6 —
3 Pszenica ozima . . . . 10 — Pszenica ozima . . . . 9 — Pszenica ozima . . . . 9 ---
4 „ jara . . . . 9 — „ jara . . . . 8 — n jara . . . . 8 ---
5 J ęc zm ień ............................ 7 — J ę c zm ień ...........................

O rk isz ................................
6 — J ęczm ień ............................ 6 --

b O rk isz ................................. 8 — 7 — O rk isz ................................. 6 __
7 O w ie s ................................. 6 — O w ie s ................................. 6 — . O w ie s ................................. 5 ____

8 Hreczka . . . . . . 7 — H r e c z k a ........................... 6 — H r e c z k a ........................... 6 ,

9 K u k u r u d z a ...................... 7 — Kukurudza ...................... 6 --- . K u k u ru d z a ...................... 6 _
1U Proso ................................. 6 — Proso . . . . . .. 6 --- P r o s o ................................. 6 ____

11 G r o c h ................................. 8 .—. Groch . ........................... 7 --- G r o c h ................................. 7 __
12 B ó b ...................................... 7 — B ó b ...................................... 7 -- B ó b ....................................... 6 .
13 Pa o l a ................................. 10 — F a s o la ................................. 9 --- F a so la ................................. 8 ____

14a Soczewica ...................... 9 — S o c z e w i c a ...................... 8 --- Soczewica ...................... 8 __
14b „ szelągowa . . 17 — „ szelągowa . . 17 --- „ szelągowa . . 17 —
15 W y k a ................................. 7 — W y k a ................................ 6 --- W y k a ................................. 6 ---
16 T y m o tk a ............................ 30 — T y m o tk a ............................ 28 — T y m o tk a ............................ 25 ---
17. Konicz czerwony . . . 60 Konicz czerwony . . . 58 --- Kónićz czerwony . . . 58 --
18 » b!ały ...................... 70 — n biały ...................... 65 — biały...................... 65 . ---
19 Rzepak zimowy . . . . 13 — Rzepak zimowy. . . . 12 Rzepak zimowy. . . 12 ---
20 „ letni ...................... 12 — „ le tn i...................... 11 --- „ letni . . . . . . 10 . ___ *
21
22

L n ia n k a ........................... 10 — L n ia n k a ...................... 10 — Lnianka . . . . . . . 9 J._
Konopie przędz. . . . 22 — Konopie przędz. . . . 20 --- - Konopie przędz. . . . 18 _

23 Nasienie konop. . . . U — Nasienie konop. . . 10 --- Nasienie konop. . . . 
Len przędziwo . . . .

9 __
24 Len przędziwo . . 30 — Len przędziwo . . . . 28 -- 26 __
25 Nasienie lniane . . . . . 13 — Nasienie lniane . . . . 10 --- Nasienie lniane . . . . 9 __
26 C hm iel......................• • 130 — Chm iel................................. 125 __ Chmiel . ............................ 125 __
27 M ak...................................... 32 — M ak...................................... 30 ____ M ak....................................... 28 _
28 K m i n e k ........................... 25 — Kminek ............................ 20 •__ K m i n e k ............................i 20 ____

29 Anyż rosyjski . . . . : 25 — Anyż rosyjski . . . . 23 -- Anyż rosyjski . . . . 20 _
30 „ p ła s k i ...................... 30 — „ p la s k i ...................... 25 -- „ płaski ...................... 24 _

31 Kartofle (korzec) . . . ] 2 — Kartofle (korzec) . . . 1 50 Kartofle (korzec) . . . 1 20

H. Wodzie* hi. M .  Ł ę p k o w s k i .

(Przedruk nie będzie •płacony).

H. Mieszkowski.
(1048)

WBGZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE §IĘ FRiY UŚTWAmU

P A H F U M E R I E  O H I Z A
d e  L. L E G R A N D

DostMwcM Rottyjthiego C ssm hisgo  Dwsru

ORIZA L A C T Ś
LOTION (M U U 1 IV I

Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi.

SA V O N  ORIZA
Doktora O. Reveil, nej łagodniejsze mydło dla skóry*

ESS-ORUA et ORIZA-ŁYS
Nejnoweze perfum y przyjęte i używ ane przez iw ie t elegeneU.

ORIZA PO W DER
RYŻOWY PUDER 

Przylegający l i  ekóry ł nadający jej delikatność akaamita.

«kład HUE sT.-gnTgrTTThTT""11"

CS
wtellkMalaskóre

dodaj

a u s t r y a c k i e g o  T o w a r z y s t w a  
Czerwonego #

KIZ1ZA
wygrana złr. 300.000 na wydany przez 
nas kwit częściowy na S losów, na który 

dopiero 6 złr. wpłacono.

WecMeryLcMtderAfaistrak

1883
1883
1884 
1884 
1884

des „MERCUR“ ch. cohn, Wien.WollieilelO und

Mąjblizsze ciągnienie już 1 maja.
Najlepszy i najtańszy nowy los! 

R o c z n i e  3  c i ą g n i e n i a
M A J U I / I Ż S * ®  C I Ą U V I K ' l  t :

I. maja; główne wygrane l O O . O R O  złr.
1. września: główne wygrane l O O . I M I O  złr.
2. stycznia: główne wygrane l O O . R R R  złr. 
I. maja: główne wygrane 1 0 0 . 0 0 0  złr.
I. września: główne wygrane 1 0 0 . 0 0 0  złr.

Najmniejsza wygrana złr. 12, wzrasta aż do 20 złr.

Oryginalne l osykursie giełdowym.
Kwi t y  c z ę ś c i o w e  na 5 losów

. . . .  ........ , na SS spłat m i e s i ę c z n y c k  (768.-4-5)
W pierwszem ciągnieniu 2 stycznia padła g ł ó w n a  |  t y  l i i ©  p O  3  Z A l* .

przy natychmiastowem, wyłącznem prawie gry.
W ciągu wpłacania gra się na wygrane w ilości 615.700 złr.

Ponieważ tania cena tych kwitów częściowych rozumie się tylko na nasz 
obecny mały zapas, przeto polecamy rychłe zamówienia.

Słownik geograficzny
K rólestw a Polskiego i innych krajów słowiańskich

pod Redakcyą:
Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 

i  Władysława Walewskiego.
W y ł ą c z n y m  n a k ł a d e m  W ł a d y s ł a w a  W A L E W S K I E G O
wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku; 
12 zeszytów składa I tom.

Cena zeszytu : w rublach 50 kop.; w w. a. 65 cnt.; w markach 1 m. 5 f .  
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. ». złr . 7‘50r, w markach 12 m. 60 / .  
Cena z  przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą : w rublach 60 kop.;

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f.
Cena tomu z przesyłką: w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 z łr .’,

w markach 15 marek.
Oprawa tomu r s .  1.
Administracya  Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 

artykułów. (921-38)
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw, Warszawa, ul. Długa, Nr. 47.
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Pracownia Kamieniarska
Fabiana Hochstlma

w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy,
z a o p a t r z o n a  j e s t  w (697-13-18)

H
z najtrwalszego piaskowca, marmuru lub granitu 
wykonane, w różnych cenach, począwszy od 20 złr. 
Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesła­
nych rysunków na roboty architektoniczne z pias­
kowca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 
różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.

Ceny znacznie zniżone.
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Woda 1 Pndiy do Zębów
D ra P IE R R E

Z F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  P A R Y Ż U ,  
8 , n a  P la c u  O p ery  w  P a r y ż a .

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

naMEDAL ZASŁUGI przyznany © @ iŁt© r® wi P I I M U I  
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. (391 8-24)

R o ż n ó w  pod R a d l i o s t e m
klimatycz. i żętycz, miejsce kąpielowe w Morąwii szczególniej dla cierpiących na krtań i płuca, 

stacyn kolei Północnej Polil,
Na m iejscu: ciepłe i zimne kąpiele, pneumatyczne przyrządy i wziewania, urząd telegrafowy 
i pocztowy. Powozy do wszystkich pociągów. Codziennie dwukrotna komunikacya pocztowa.

Rozpoczęcie pory kąpielowej dnia 15 maja.
Broszury kąpielowe we wszystkich księgarniach. Uwzględnienie d la  niezamożnych tylko 

od 15 maja do 15' czerwca i od 15 sierpnia do 15 września. Prospekta rozsyła darmo, wszel­
kiego żądanego objaśnienia udziela najchętniej (916-2-4)

Prezes mfejsk. komitetu zdrój, i referent sanitarny 
Dr. ined. Ant. Kvasniczka.

I
Osłabienia męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.

O ra  W runa
proszek peruwiański

(wyrabiany z ziół peruwiańskich).
Proszek peruwiański jes t jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 

aby zapobiedz każdemu osłabienia częio i rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłab ien ie  męzkie (Impotencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym, 

wewszystkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
utraty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, sa­
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wssystkich 
chorobach nerwowych ja k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bólach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu , nerwowem drże­
niu rąk  i nóg, niedokrewności itd, (54 18-30)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pównie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem I z łr. 80 cent.
Składy w Krakowie utrzymuj o W. Redyk, apt. we Lwowie 8. Rucker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w W iedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

W /t W IO S K Ę  I  Ł A T O .
Nieprzemakalne płaszcze z kapturami

z najlepszej styryjskiej wełny owczej bez kauczuku, w kolorze szarym, brunatnym
czarnym lub naturalnym. (704-13-26)

Płaescz podróżny a k a p tu r e m ........................... złr. 7 c. —
„ „ lub myśliwski.........................................................................

Mężyków, havelok lub żartu t k a .......................................................................
Kompletne ubranie m ę z k i e .............................................................................
Japka lub styryjska marynarka ..................................................................
Modny p ła szcz  deszczow y dam ski  ..................................................

SJRP* N ie p r z e m a k a ln e  k a p e l u s z e  p a k ł a k o w e
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci................................. .....  złr. 2 C. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych i letnich, materye pakłakowe wedle 
najświeższego guatu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach za 
zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

J a n a  G u m b tr g -a  w G r a c n  (w S ty ry i ) .

10 „ 50 
12 do 16 
20 do 30 
10 do 16 
10 do 20

I
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PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
d o m  k o m i s o w y  i  wywozowy

maMI
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części pochodzących od
d o s t  o j  M y c h  p m i s t  w .

Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzkich, budoarów, sypialń, pokoi gościnnych 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym domu komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, francuskie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (885-7 )
D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,

W i e n ,  S t a d t ,  G r a b e n  N r. 9 ,  L ing-ang- S p i e g e lg a s s e  N r. 1. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

 p a jT - Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres. "3BQ Cenniki darmo.



OZAB & Niedzieli 22 Kwietnia 1888,

UCZNIA
który ukończył przynajmniej 5klas

gimnazyalnycii — potrzebuje 
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra W ła d ysła w a  M iłkow skiego  w  K rakowie
[1005-3-5]

III. Przewodnik prakt.
do nauczania katechizmu dzieci III. 
i IV. klasy szkól ludowych, wyjdzie w 
tych dniach z pod prasy. Cena egzempl. l  złr. 
50 et. Bezpośrednio rozpoczyna się druk I. Prze­
wodnika prakt. w diugiem przerobionem wy- 
daniu. Przedpłata trwa do lip ca. b. r. w kwocie 
50 ct. Biorącym wszystkie trzy odrazu odstę­
puję znaczny rabat. Mam jeszcze zapas „no­
wych Xau It maj owych," z. r. wydanych.

X. dr. Krukowski, proboszcz kościoła 
(1085) św. Floryana w Krakowie.

Z A  B E ® C K W :
Jedijnie w księgarni i antykwami J . Leona 
Pordesa we Lwowie, ul. Trybunalska L . 1.

Antologia poetów polskich w ozdobnej (zagra 
nicznej) oprawie złr. 3-50. — Arago, Podróż nao­
koło świata, tłumaczył z franc. W. Szymanowski, 
ozdob. 127 illustr. złr. P80 —Berlicz Sas, Obrazy 
z natury i „Giul-Szada“ powieść wschodnia 80, 
280 str., 1872, c. 50. Pani kasztelanowa Trocka, 
pamiętnik, 1871, 244 str., 80, 40 c.— Brendel, Za­
rysy historyi muzyki 30 c. — B o m ,  Tajemnice 
stolicy świata czyli Grześnica i Pokutnica, 4 t., 
złr. 3-50. Eugenia czyli Tajemnice zamku Tuille- 
ries, 5 t. 4 złr.— Gaboriau, „Nad przepaścią" ro­
mans kryminalny złr. 2-20.— Grudziński, Powie­
ści ukraińskie, 2 t  złr. 1-80; w I. tomie zawarte: 
Krzyż w lesie, Zaklęte jezioro, Kara Boża; w II. 
tomie: Siostry przyrodnie, Wigilia Kupały, Pół 
panek — Dzieduszycki, Powieść z dawnych cza­
sów, str. 200, 30 ct. — Hugo, Historya zbrodni, 
4 tomy złr. 2‘50.— Jokay, Czarne dyamenty, 2 t. 
2 złr — Kraszewski, Lubiana, powieść, 2 t., złr. 
1-20. Historya o Januszu Korczaku i pięknej Mie- 
cznikównej, 2 t. 90 ct. — Kraszewski Kajetan, 
Opowiadania mniejsze: „Votum", „Co się dzieje 
na ks;ężycu“, „Białonóżka Pana Maiora", „Trze­
wiczek", „Skarb Stolnikiewicza", Warsz. 1879 r., 
200 str., 45 c. — Lira polska, 3 tomiki po 35 c., 
w oprawie po 60 c. — Lange, H.storya filozofii 
mate.yalistycznej i jej znaczenie w teraźniejszo­
ści, 2 t., 1882, złr. 6 0O. — Łoziński, pisma po­
mniejsze, 13 pomniejszych powieści i życiorys 
autora, str. 498 (spory tom) 50 c. — Pietruski, 
Historya naturalna ptaków, 1.1. Hodowla ptaków 
zabawnych i użytecznych, t. II. Gołębie, t. Ul. 
Kury swojskie, 3 t. 1 złr., tom po 50 c. — Ro­
mans i Powieść, Tygodnik belletrystyczny illustr. 
z r. 1831—82, 3 t., 4o, 3 złr.— Tysiąc nocy i je ­
dna nowe wyd., 12 tom. złr. 3 50. — Wiślickiego 
podręczna encyklopedya, 3 tomy złr. 8 c. 50. — 
NOWOŚĆ! Tissot, Rosya i Rosyanie, z franc., 
75 c., na prowincyi 90 c.— Powyżej wymienione 
dzieła są zupełnie nowe nierozcięte. Odbiorcom 
za 5 zlr. odsyła się na prowincję franco. Kata­
logi franco i gratis. ‘ (1026)

Dr. B. Drożdż
mieszka przy ulicy św. J a n a  pod 
L. 11 i ordynuje od godziny 8— 10 
rano i od 3 — 4 popołud. (1080-1-3)

W  Szczawnicy
dotnek składający się z 7 pokoików, 
kuchenki i piwniczki, urządzony wygo­
dnie, jest na czas pory kąpielowej b. r. 
do wynajęcia. O bliższych warunkach do­
wiedzieć się można w aptece W. Redyka 
w K r a k o w i e .  (1043-1-5)

Patentowany aparat do 
g o t o w a n i a  s p i r y t u s e m  

z mocnemi płomieniami,
miedziany bar­
dzo [gustowny 
ozdoba każdego 
stołu, z 3 pło­
mieniami Z ł. :i ,  

, z 2 płomieniami 
|  złr. 1*80, 2 

litry [wody wrą 
tj f  w 3 minutach, 

i Jednaka dzia­
łalność przy 

wszystkich po­
trawach, kawie, 
herbacie i t. d., 
przyczem zale­

dwie za 1 c. zużywa się spirytusu. Zwykły 
bezpieczny przyrząd parowy sprawia zapo- 
mocą 3 płomieni tą wielką siłę palenia.

Dla gospodarstw  domowych, wojskowych ka­
w alerów , kawiarń i restau racyj, aptekarzy  
i t. d. jest
ap a ra t  do gotowania spirytusem

z powodu taniej i nie do uwierzenia szybkiej 
działalności niezbędnym. Płomienie pala się 
bez knota i bez dymu i bez smrodu. Wiel­
kie aparata do gotowania na kilka naczyń 
z_6 płomieniami 6 złr. Rozsyła za odebra­
niem pieniędzy, lub za zaliczką przez podpi- 
sansy fabrykę. (999-1-4)
Ig. Pick w Wiedniu, II, R othensterngasse, Nr. 27 .

POLECAM
opłatnie w 5 kilo pocztowych koszykach: nowe 
małe ziemniaki z Korfa koszyk 1 złr 80, 
nowy świeży groszek strączkowy koszyk 
3 złr. 50, nowe kalaiiory około 40 sztuk 
sztuka 10 ct. (1095-1-3)

Cf. A. Crevatin w Tryeście.

Przy niedawno odbytej 
wielkiej likwidacyi

pierwszej i największej fabryki tureckich 
ręczników zakupiłem olbrzymią ilość tych 
wyrobów i rozsyłam za bajecznie tania ce­
nę tylko (1032-1-6)
zlr. 3*50 13 sztuk
tureckich ręczników,

które dawniej kosztow ały  trzy razy tyle. Te
bardzo dobre tureckie ręczniki, z których 
każdy jest pojedynczo złożony, z czerwo­
ną obrąbka i frendzlą, nadają się także 
doskonale do nacierania ciała, są‘ bardzo 
praktyczne i przedstawiają piękny efekto­
wny dar. Każda oszczędna i praktyczna 
gospodyni domu, tudzież każdy przezorny 
ojciec rodziny pospieszy się niezawodnie 
z zamówieniem na te ręczniki, tembardziej, 
że także 6 ręczników za mało znaczną ce­
nę tylko 1 zlr. 75 c. za zaliczką lub za 
gotówkę każdemu na próbę wysyłam. 

Adres listowny lub depesz:
Ch. Kann, G eneral-E xportaiion

w Wiedniu, II , Leopoldsgasse, Nr. 11 _

«!• Iztttkiewicz9
Professeur de Franęais et d’Anglais et In- 
terprete assermentć iudiciaire. G r a c o  v i e, 
Rue Szlak, 11. 20. (1083-1-2)

A K A D E M I K
władający językiem niemieckim i francu­
skim, nadto patentowany metr gimnastyki, 
poszukuje w domu arystokratycznym po­
sady nauczyciela prywatnego.— 
K r a k ó w , Collegium Minus, ul. Go­
łębia, u  Dobrowolskiego. (1082-1-3)

— Envoi gratis et franco —

Catalogue general
de la

Ltbrairie Frick
contenant 1’ćnumćration de diffórents ou- 
vrages seientifiques, editćs en langue alle- 
mande, anglaise , franęaise, italienne et 

espagnole. (1047-1-4)
IPF* Envir. 20,000 oeuvres " • f i  
choisies parmi celles les plus rennomees, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant un assortimont complet de livres 
de toutes catćgories et en toutes langues.

G U ILLA U M E F R IC K
Librairie de la Cour. I. et R. 

V I E I H E ,  G r a b e n  27.

S T Y R Y JS K IE J

świeżej krowianki
również wiedeńskiej z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można 

r aptece „pod Gwiazdą*
Konstantego Wiszniewskiego

Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
(1046-1-)

Parasolki
i e i l - t o i l t - C f tS  angielskie, świeże 
i najmodniejsze — poleca (1042-1-)

Wilhelm Fem
W KRAKOWIE.

T elefony.
Z nadejściem pory pozwalającej na roz- 

loczęcie robót około zaprowadzenia linij 
telefonicznych w Krakowie i okolicach — 
mamy zaszczyt zaprosić Szan. Publiczność 
do szybkiego zgłaszania z a m ó w i e ń  na 
sta cyc telefoniczne,

Stacya próbna funkeyonuje tylko 
do końca kwietnia. (1077-1-4) 

Zamówienia przyjmuje biuro przed­
siębiorstwa przy ulicy ś .  Jana 
Hr. 13, II. piętro, od godz. 10 do 12 
przedpołud. i od 2 do 6 popołud.

Przedsiębiorstwo telefonów.

Udana osobista

U c i e c z k a  do A m e r y k i
jest przyczyną, że wszelkie wyroby 
Vargajskiej fabryki ręczników tureckich 
sprzedane będą w drodze licytacyi, dla­
tego rozsyłam za małoznaczącą cenę :

Tylko 3 złr. 75 ct.
dwanaście tureckich ręczników, wy­

raźnie :

dwanaście ręczników
tylko za 3 złr. 75 ct., jak długo zapas 

starczy.
Każda sztuka tych ręczników jest 

osobno złożona, ozdobiona czerwonym 
brzegiem i frendzlami i odpowiednia do 
nacierania ciała. Jeżeli weźmie­
my na uwagę, że może zapłata za ro­
botę już tyle kosztowała, ile się liczy 
za wszystkie ręczniki razem, to nieza­
wodnie żadna dobra gospodyni domu, 
żaden staranny ojciec rodziny nieomie- 
szka sprowadzić sobie takie ręczniki, 
które wysyłam za gotówkę lub za za­
liczką. ‘ 104-13
Z pow odu olbrzym iego  pokupu  
polecam  n a jszy b sze  za m ó w ien ie .
Listowne lub telegraficzne zamówienia 
przyjmuję pod adresem:
Fabrihs - Depositeur fiir 
tiirkische Hanttiicher
F. Schapierer

w Wiedniu II. Schiffamts- 
gasse 20.

r — 58—

OBJĄŁEM g ł ó w n y  s k ł a d

W IN T l I S l . l  t f K  II
wyrabianych na sposób francuski z win styryjskich w słynnej fabryce

BRACI K L E IN O SC H E G
c . K. DOSTAWCÓW DWORU

w G r a r  ii.
Wina te odszczególniają się taniością i zastąpić mogą przy 

wymaganiach nleprzesadnych niejedną tanią francuską markę, 
których sprowadzenie w tańszych gatunkach z powodu wysokości cła nie 
przedstawia dziś żadnej korzyści.

Wina powyższe więc polecić można śmiało jako wyrób dobry, 
a ceny są następujące:
wino szampańskie białe lub różowe złr. 2*20 za butel.

»» »» Superieur „ «* 2*50 ,, „
Hurtownie w większych partyach po cenach oryginal­

nych, a wysyłka wprost z Gtracu.
Obok powyższych win są zawsze na składzie także prawdziwe 

wina francuskie w markach wysokich, jakoto : (929-2-3)
Theophile Roederer & Co. Carte blanche,

« „ Glladiateur,
Cliquot feuve Ponsardin.

MAGAZYN WIN I HERBAT  
Juliusza Grossego w Krakowie.

> tco

Kaftaniki siatkowe od 60 cnt. wzwyż.

<  B i  l  i Z I T l Ź O I E .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanow. Publiczność, iż 

objąwszy handel po mym ojcu, istniejący od r. 1850, zaopatrzyłem 
go w wielki wybór towarów, w najlepszych gatunkach, jakoto:

BIELIZNĘ męzką — RĘKAWICZKI wiedeńskie, pragskie, pa­
ryskie oraz własnego wyrobu — najnowsze KRAWATY i SZPILKI 
do nich — CHUSTKI jedwabne i Cachez - nez — GORSETY pary­
skie KAFTANIKI i KALESONY trykotowe, także z łosiowej 
skóry -  PŁASZCZE gumowe angielskie — PODUSZKI i POŃCZO­
CHY gumowe — PARASOLE jedwabne i Alpacca — PODUSZKI 
i PRZEŚCIERADŁA z łosiowej skóry— TOWARY galanteryjne i skó­
rzane — PRZYBORY toaletowe — PARFUMERYE krajowe i zagra­
niczne WODĘ KOLONSKĄ prawdziwą z pierwszych fabryk, oraz 
angielską Atkinsona — PRZYBORY do podróży: KUFRY, TORBY, 
PLEDY i KOCE angielskie — MASKI — RĘKAWICE i PLASTRO- 
NY do fechtowania — BANDAŻE we wszelkich rodzajach.

Wielebnemu Duchowieństwu polecam wielki wybór BIRETÓW 
po cenach umiarkowanych. (1074-1-5)

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam najdokładniej odwrotna 
poczta. _  _J. Czyńcie!, syn.

Kaftaniki krepowe (Crepe de santś).
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Kąpiele Thalkirchen pod Monachium.
Ruraeye dyetetyczne 8cliroiliv.Steinbachera i odzwyczajenie morfiny

pod ścisłe naukowym kierunkiem. Elektryczność, gniecenie ciała, pneumatyczne przyr ądy. Dosko­
nałe skutki w chorobach ustroju nerwowego, żołądka i kiszek, skóry, płac i serca, 
w gone-on i reumatyzmie a szczególnie w chorobach płciowych (osłabieniu, spirmatorr- 
noe i. t. d. kile, szczegół, zastarzałej) i cliorohach kobiecych. (1093-1-3)

Prospekta darmo. Br. V. fitammler, lekarz i właściciel.

ąpiele Piszczany
w  WĘGRZECH, stacya kolei Waagthalbahn. 

Rozpoczęcie pory dnia Igo maja 1883 roku.
Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem siły lec niczej w naj- 

uporczywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, zołzów, chorób stawów, skrzy­
wień tychże, zapaleń kości, chorób następnych po złamaniu kości i skrzy­
wieniu i. t. d.

Podróż z Wiednia lub Pesztu do Preszburga, zk ą l koleją Wasgthalbalin do stacyi 
Piszczan. “  (993-1-3)

Blizsze) wiadomości udziela lek.rz kąpielowy p. Dr. Wagner, kiórego broszurę nabyć 
można w księgarni Braumullera w Wiedniu, Graben; mieszka do początku maja w Wiedniu 
Stadt, Schulerstrasse, Hotel „Ktinig von Ungarn". ’

Zarzad hrabstwa.

1  » Zwraca się uwagę. 'W t  {
Przez nadzwyczaj rzetelnie i racyonalnie założone operacye jń! 

efektów na giełdzie wiedeńskiej, może sobie k a ż d y  kwotą 500 ^  
złr. w gotówce zapewnić zyskowny dochód około 50 złr. na miesiąc. 

Kwota złożona na pokrycie jest każdej chwili Z M Ó W  d o  FOZ- «T
porządzenia. (1096-1-3) I r

Teodor Hoderer &  Co.,
protokołowany dom bankowy i lombardowy w Wiedniu,

am Peter Nr. 7, I. piętro.

Ozdoby do trumien
z papieru, bronzu, mosiądzu, blachy, pod­
nóżki do trumien, szyldy skórzane i ro­
gowe do kluczow wyrabiam w największym 
wyborze, taniej niż wszędzie. Rozsyłam 
sortymenty na próbę —  wystar­
czające na 10 trumien — zawierające bor- 
diury, pasyjkę, części boczne i środkowe, 
napisy itd. wszędzie opłatnie za zaliczką 
pocztową lub za gotówkę 3 złr., a do każ­
dej takiej przesyłki dodaję darmo zbiór 
próbek i cennik. Próbki daję także od­
dzielnie opłatnie za otrzymaniem 20 cnt. 
(w markach pocztowych).

mr Nowość:
wspaniałe papierowe ozdoby do trumien 
(naśladowane ozdoby metalowe, najśwież­
szy wynalazek). Odprzedającym bardzo 
wysoki rabat — przyjmuję rzetelnych za­
stępców za prowizyą, w danym razie tak­
że stale. ‘ (1094)

Józef Kunz jun. w Sonnenberg 
 pod Komotau w Czechach.

Proszę uważać!•* m
Mój lokal wypowiedziano mi sądownie i muszę go najpóźniej 15 maja zuDełnie wy­

próżniony oddać. W skutek tego zmuszony jestem rozwiązać mój skład bielizny i płócien 
i pozbyć mój zapas prawie z a  darmo, aby tylko lokal do 15 maja wypróżnić.
4500 koszul damskich z najlepszego angielskiego szyfonu i prawdziwemi szwaicarskiemi 

wkładami haftowanemi, śliczne, sztuka 1 złr. 50 ct, tuzin. 16 złr. 50 ct.
1500 damskich kaftaników nocnych tegoż gatunku, bardzo długich i w całej długości z 

szwajcarskiemi haftowanemi wkładami, bardzo gustowne dla każdej pani sztuka 1 złr 
50 ct., tuzin 16 złr. 50 ct.

5600 spodnie damskich z najlepszego płótna nowego z prawdziwemi szwajcarskiemi brze 
gami jedwabnemi, sztuka 1 złr. 40 ct., tuzin 15 złr. 50 ct. Takiesame z czerwoneeo 
kretonu sztuka 1 złr. 50 ct., tuzin 16 złr. 50 ct.

3560 koszul męskich z najlepszego angielskiego kretonu, poczwórny gors gładki lnh hafto 
7 m y’ dowolna objętość szyi, sztuka 1 złr. 50 c t, tuzin 16 złr. 50 c t  

1500 tuz. adamaszkowych garniturów allilowych z deseniami kwiatów, składaiacvch sic ,  
orno *obT  1 ?? l eiwet 2 zlr' 85 ct- niezbędne dla każdego domu i z k d z iw ia & a n ie  
2000 tuz. tureckich ręczników gotowych odpasowanych, każda sztuka osobno złożona z 

czerwonemienbrzegami ! długiemi frendzlami, ślicznie pikowanych, wspaniałych, tuzin

2000 wrókŻnvehhf in v anUa u?ki ch z lu-ilel'sf j  wełn?  berlińskiej z długiemi frendzlami, 
20 ct™ t u L  12 złr 50lactym’ ™m'yW’ P' W ’ tureck™ i t. p. sztuka 1 złr.

500 w n ^ n^ CH»k° ł +ef Z " aj.ci§ższel?P jedwabiu jiońskiego shap. niebieskie, białe, czer- ? zółte2 sztuka 4 złr. zadziwiająco tamo.
;^Zn ? ;PirZefCieQ?def do.bre^° ciężkiego mocnego płótna, stosowne na największe łóżko, sztuka 1 złr. 35 ct., tuzin 15 złr.

1 i™ iKllpU,'f -y toĘ?rów przynajmniej za 15 zlr. naraz, otrzymuje jako nagrodę d a r m o  
wwro i f  - Towarzystwa przemysłowego. Losy te ciągnięte będą 15 maja z 11.000
wygranych i można wygrać 5000 złr. \  5 2  (1045.1-3)

Zamówienia za gotówkę przekazem pocztowym lub za zaliczką uskutecznia,

Liquidationshaus Rabinowicz
w Wiedniu, II. SchifFamtsgrasse Ir. 20.

Czcionkami Drakami „Czasu.*

Rajmund Meus
KONG. B U D O W N IC Z Y  
w Krakowie przy ul. Smoleńskiej 

pod L. 17, I. piętro,
podejmuje się projektowania i wyko­
nywania robót wchodzących w zakres 
budownictwa i architektury. [1029-2-3]

5S5E5asHSE5asasasasa5asHSESr

Prabtykanta
z odpowiedniemi wiadomościami szkolnemi, 
poszukuję pod korzystnemi warunkami do 
handlu korzennego, win i towarów mięsza- 
nych. Władysław Chmielewski
(1018-3 6) w Szczurowy pr. Slotwinę.

Faetonih
l e k k i ,  jedno­
konny, w stanie 
dobrym, jest ta­
nio do sprzeda­
nia Kraków, uł. 
nad Rudawą 11. 

(.587 6-6;

A. KRÓLIKOWSKI
w Krakowie, plac Franciszkański 

L. 8 „poci Bogiem Ojceml

Skład  fu ter
przyjmuje wszelkie roboty w zakres jego 
fachu wchodzące, ręcząc za sumienne i 
szybkie wykonanie, oraz wszelkie przero­
bienia i reparacye z dodaniem skórek lub 
wierzchu; przyjmują się także futra do 
przechowania przez lato , należytość uisz­
cza się przy odbiorze futra z konserwy.

Ceny jaknajnlższe.
[937-4-4]

Nauk FnMjMlivjfli

m ś c i  z i T s i w i z n ą  
M f c L A N O C ł Ć N B

W TIM M  r i l M  M  WŁMlW 
P. DIOQUBMARB afauwwgo 
o i m v  M m  (Francy*] 
w  jednej chwili barwi siwe 

włosy nagłowi# i nabrodsio 
be* niebezpieczeństwa i żad 
nej woni, wyższa nad wszel 
kie farby dotychczas w uiy 
ciu.
e się we wszystkich znacz­

nin^ch magaz; ach perfum.

W Krakowie: M. Dóning w Rynku gł. 33-30 )

PRZECIW katarom , g ryp ie , 
zapaleniom  g a r  
d la , p ie rs i i w «-

£Óle kan łów oddechowych PASTA i SY ­
ROP NAFE P. DELANGRENIER w PARYŻU.

Nie zawierają ani opium , ani morfi­
n y , ani kodeiiy i mogą bjć przepisywane 
bez obaw y dz ec.om cierpiącym na koklusz 
(UnUać fałsz r tw i naśladownictwa).

Dostać można w Krakowie w  apt.kach 
pp. Trauczyńskiego, Wiszniewskiego i Re­
dyka. (15 10-)

WYHOBY SPECYALNK

PARFUMERYA

AUX YIOLETTES DE PARHEl

ED. PINAUD
M y d ł o . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARMĘ
lu iiljl dll i h u t l k . .  AUX VIOLETTES DE PARNE 
W o d a  tlllltl« l..  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
O l e j e k  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ 
K o s m e t y k i . . . .  «UX VIOLETTES DE PARMĘ 

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(267-12-)

DZIENNIK PODRÓŻY 
po Europie

Jana i Marka Sobieskich,
spisany przez Sebastyana Gawareckiego, 

któremu był powierzył synów w opiekę pan 
wojewoda podówczas Ruski Jakób Sobieski. 
Z  przydaną instrukcyą dla synów jadących 
za granicę. Z oryginalnego rękopisu, znaj­
dującego się w cesarskiej bibliotece w Pe­
tersburgu, przepisał i do druku przygoto­
wał Antoni Muchliński, b. bibliotekarz.

Dzieło to wyjdzie nakładem wydawnic­
twa „ Czytelni Ludowej“ w Krakowie, na 
pięknym welinowym papierze.

Dzieło to wydrukowane zostanie w takiej 
liczbie egzemplarzy, w jakiej Wydawnictwo 
otrzyma przedpłatę lub zamówienia z po­
daniem dokładnych adresów.

Cena X złr. 80 cnt.
Przy zamówieniu Wydawnictwo przyj­

muje bądź w całości, bądź jako zaliczkę 
50 c., które najkorzystniej przesłać można 
w markach pocztowych lub przekazem.

Zamówienia przyjmuje się do dnia 15 
czerwca b. r. (863-2-)

Cena zniżona*
„Nauka Rachunkowości państwowej"

w polakiem wydaniu
Teodora Kulczyckiego,

c. k. radcy rach. i docenta Uniwer. lwowskiego, 
do nabycia po 3 z’r. u wydawcy albo w biurze 
Dyrekcyi galioyj. Kasy Zaliczkowej we Lwowie, 
Rj nek Nr. 17 na I. piętrze. (790-10-12)

Tablice genealogiczne
<lo liistoryi polskiej,

wyjaśniająca połączenia rodowe królów i ksią­
żąt poiskick i domów polskich z nimi 

skojarzonych 
w 14 tabl'caih formatu in folio wraz z ttkstem 
P. J. Ch. O P. L. 1862 r . , z dodaniem poczetu 
królów i książąt polskich z 40 wizerunkami 
na iednym wielkim arkuszu odbitych. (1014-3-3) 

Kilkanaście tylko egzemplarzy jako reszta 
pozostałego nakłada wzmiankowanych ta­
blic, złożone zostały w księgarni I* . KI. T r ip ,  
dleina w Krakowie i nabyć można po zniżo­
nej cenie złr. 1*80, z przesyłką 9  złr.

lahładeni Księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
WE LWOWIE

wyszły:
Br. Leopolda Neumana, Zarys dzi­

siejszego europejskiego pra­
wa narodów, przełożony z II. wy­
dania przez Studentów wydziału prawa 
i administracyi Uniwersytetu Lwowskie­
go pod kierunkiem Profesora G. Rosz­
kowskiego, w dużej 8ce, 168 str., 
1 złr. 50 cnt.

Dwa kazania powiedziane w uroczy­
stość św. Stanisława Kostki w 
kościele 0 0 . Jezuitów, oraz w święto 
niepokalanego Poczęcia HI. P. 
Maryl w kaplicy Zakonnic N. Serca 
Jezusowego, przez X. Izaaka Mikołaja 
Isakowlcza, lwowskiego Ar­
cybiskupa obrz. orni. Cena 40 c.

Taż księgarnia otrzymała na Skład i
Janowicz Dr. Aleksander, O świad­

kach. Studyum z historyi prawa nie­
mieckiego. Lwów 1883, w 8ce, 284 str. 
Cena 1 złr. 50 cnt.

Tegoż, Kupno renty. Studyum hi- 
storyczno-prawne. Lwów 1883, str. 194, 
Cena 1 złr. 50 cnt. (825-2-2)

Po t i z e b n y  j e s t  z a r a z  
p ł a t n i c z y  k e l n e r  d o  
J ó z e f a  T y ł k i  w  K r a ­
k o w i e .  Kaucya 100 złr. w. a.

(1072-2-3)

Z a rz ą d  dóbr B ierzanów
poczta i stacya kolejowa Bierzanów, 

poleca do s a d z e n i a  swoje Zie­
mniaki Cicner i Sieber- 
liauser, lOO kilo loco po 
3 złr. 25 cnt. (1013-3-3)

Bad le ln e r z  cdusznik)
klim atyczne górskie m iejsce lecznicze, za k ła d  zdro jow y, ię ly c zn y  i 
kąpielow y, w hrabstw ie Kłodzkiem  (G la łz ) w P r. Szląsku. P ora  trw a  

od  początku m aja , do końca październ ika .
Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chronicznej gru­

źlicy, rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krwi, niedokrewności, bladaczce i t. d. tudzież 
macinniczym i chorobom kobiecym, które ztąd powstają; w nestępstwach po ciężkich i zimniczych 
chorobach i połogach, nerwowem i cgólnem osłabieniu, n&wralgiach, zołzach, reumatyzmie, wypoci- 
nowym gośćcu, kile. Polecona dla przychodzących do zdrowia i słabowitych osób) tudzież jako 
przyjemny ze swych wspaniałych okolic górskich znany pobyt letni. (893-1-3)

j o r f £ v r e r i e  E H  CHRISTOFLE.
9 . . .  Znak fabryczny.
3 słynne w śwrcie , mocno posrebrzane i pozłacane towary metalowe.

S8I Jedyne zastępstwo praw dziw ego  srebra ,
Wyroby w  Paryżu i Karlsruhe.

Plerws»e odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych.
Polecamy nasze uznane za trwałe, za poręczeniem i podaniem ilości srebra mocno 

posrebrzane i pozłacane serwisy stołowe od zwykłego serwisu, aż do artystycznej 
zastawy, w czem zawsze posiadamy bardzo obfity skład.

Kompletny serwis, mianowicie:
12 łyżek . . . .  
12 widelców. . . 
12 noży . . . .  
12 łyżeczek . . . 
12 widelc. do wet. 
12 łyżek „ „
12 n° źU  » »1 chochla . . . 

Serwis ten z

złr. 1 7 -  
„ 1 7 -  
„ 17— 
„ 9—
„ 15—  
„ 15—
„ 15— 
„ 530

1 chochelka . . . złr. 3'20 
1 łyżka do jarzyn . „ 4'20 
1 „ „ kompot. „ 3'50
1 „ „ sosów . „ 3-50
1 łyż. d. pos. cukru „ 3-50
1 musztardniczka . „ 5-50
2 podwój, solniczki „ 7 25 
.................................  7'50

1 serwis do sałaty . złr. 6—  
1 „ B ryb-  ■ „ 9—
1 wkład n. ocet i oliw. „ 15-— 
1 szczypcz. d. cukru „ 1-75
1 widelec • . . .  „ 1-50 
4 podstaw, d. flaszek „ 8-50

kosztuje złr. 190--1 serwis do krajania 
dobrego srebra kosztowałby około 1000 złr., zatem wypada na każdy1 PD 1 , ,  I -------- -----m J uuuxw    7 ----- J Jjaua U(l

rcur bu zlr. straty odsetek, czem w przeciągu 3 lat pokryć można wydatek za serwis O r- 
ffeorerie Christofle, który trwa jeszcze długie lata a wreszcie małym kosztem może 
byc na nowo posrebrzony.

C H R I S T O F L E  C ie . ,  w Wiedniu, Opernring 5.
JI S # -- Nasze wyroby mają powyższy „znak fabryczny"* i całą nazwę Christofle. 
u lilustrowane cenniki na źądanie darmo. Przyjmujemy posrebrzanie wszelkich przed­

miotów metalowych. "HMS Do nabycia po cenach fabrycznych w
przed 

Krakowie u in
naszego reprezentanta Alfreda Biasiona. (772 2-12) f“
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^Odpowiedzialny^rządca Drukarni Józef ŁakociDU,


